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Ogromnie duło napisano już o rosyjskim 
projekcie utrwalenia pokom, a jednak dotąd 
nie potrąoono o etyczne znaczenie tej sprawy. 
Stało się tak zapewne dlatego, że wszysey 
przedewszystfeiem ohoieli rozwiązań pytanie, 
dlaczego właśnie Rosya, państwo najbardziej 
militarne, typowo zaborcze, wystąpiło z takim 
projektem ? Taki punkt wyjścia odrazu narzu­
cał pisarzom pewne uprzedzenie, jakąś niewia­
rą w szczerość rosyjskiej dyplomaoyi. Jedni 
nazwali ów projekt „mądrą farsą**, obliozoną 
na zdobycie sympatyi wszystkich tych żywio­
łów w zachodniej Europie, które na punkoie 
militaryzmu ooraz bardziej rozebodzą się z za­
miarami rządów, innemi słowami, wzbudzili ci 
pisarze podejrzenie, i i  Rcsya ohoiala rozdmu­
chać cpozycyę w państwach zachodnioeuro­
pejskich przeoiwko powiększaniu zbrojnośoi. 
Inni wyrazili przekonanie, ie  Rosya, zabraw­
szy Azyę Środkową i Mandiuryę, potrzebuje 
teraz ciszy i spokoju, aby mogła strawió te 
ogromne zabory. Na kopy można liozyó takich 
pisarzy, którzy dowodzą, ie  znane dzieło p. 
Blocha, wykazująoe niemożliwość aruohomienia 
oałej armii rosyjskiej, bo odrazu nastąpiłby 
kiaoh ekonomiozny, skłoniło oesarra Mikołaja 
do postawienia wniosku o powstrzymanie 
Uzbrój' ń. Wreszcie wynaleziono jeszcze jedną 
przyozynę : oto, rosyjski jenerał Dediulin ze­
brał statystykę poboru rekrutów w Rosy i od 
roku 1890 do 1896 i udowodnił, ie  lud rosyj­
ski stale się degeneruje. W  tym czacie było 
popisowych 1,858.236, między nimi zaś znale­
ziono zupełnie i na zawsze niezdatnych 524 330, 
a czasowo niezdatnyoh, t. j. takioh, którzy bę­
dą powołani do asenterunku jeszcze dwa razy, 
764 762 — czyli ogółem znaleziono niezdol­
nych do służby wojskowej 1,286092, oo sta­
nowi 69"/# wszystkich popisowych. Ćos&rc M i­
kołaj zwróoił uwagę na obliczenia jenerała 
Dediulina, kazał je sprawdzić sztabowi głó­
wnemu, ten zaś musiał przyznać, ie są one 
wierne, więo cesarz się przeraził, zrozumiał, ie  
W gruncie rzeozy państwo jego nie jest tak 
potężnie uzbrojone, jak się wydaje, i polecił 
Lr. Murawjewowi starać się o przeprowadzenie 
kcnwencyi międzynarodowej, stawiającej gra­
nice ciągłemu wzrostowi zbrojnośoi.

Te przyczyny rosyjskiego wniosku mogą 
by6 trafne, ale moralnej wartośoi jego i zna 
ęzenia politycznego one nie zmniejszają. Gdzież 
jest mooarstwo, które z tych lub owych powo­
dów nie potrzebuje spokoju? Któreż państwo 
nie dozna strasznego wstrząśmenia ekonomi- 
oanego w chwili wybuohu wojny? — A  nieza­
wodnie owo wstrząśnienie będzie silniejsze w 
państwaoh zachodnio-europejskich niż w Rosyi, 
bo gdy ona bierze pod karabin ośmiu ludzi z 
każdego tysiąca męzkioh mieszkańców, Frau- 
oya bierze ioh 17-tu, Niemcy 12 tu, Włoohy 
10-ciu, co na nie oddziała sdniej niż wynika z 
a/ozbowej proporoyi, ponieważ są to kraje o 
wiele bardziej przemysłowe m i Rosya- Dege- 
nersoya, którą wykrył jenerał Dediulin w swo­
jej ojozyinie, istnieje wszędzie i kto wie, ozy 
nie w stopniu większym, m i w Rosyi.

Cokoiwiekbądź kierowało cesarzem Miko­
łajem, zawsze podniesienie przez niego tej 
kwestyi ma ogromne et.yozne znaczenie. Pra­
ktycznego może me mieó z powodów dyploma­
tycznych, przemysłowych, społeoanyoh. Jeżeli 
są nądy, którym po głowie snują się plany za­
borów, albo zmiany granio, to one udaremnią 
Wykonanie rosyjskiego wniosku, zapewniwszy 
mu tylko, przez szacunek dla autora projektu, 
pozorne powodzenie. Również wzgląd na inte- 
resa fabrykantów przeróżnej brom i robotni­
ków zatrudnionyoh w tych fabrykaoh może 
zmusić rządy do podtrzymywania uzbrojeń. 
Wreszcie niewątpliwie nasuwa się poważna o- 
bawa ogromnego wstrząśnienia stosunków w 
świeoie robotniozym, jeżeli milionowe, zastępy, 
trzymane teraz w koszarach i na wojennyoh 
okrętach, zjawią się odrazu na robotniozym 
rynku i zaofiarują swą pracę. Te zatem wzglę­
dy polityczne, ekonomiczne i społeczne, mogą 
Udaremnić najlepsze chęoi zwolenników stłu­
mienia militaryzmu. Przy największej energii 
muszą 60i liozyó się z faktem, że odwrót z 
drogi rozwijani* zbrojnośoi powinien odbywaó 
się bardzo powolnie, naprzyklad przez lat kil­
kadziesiąt, a więo całego planu nie można uło­
żyć odrazu, bo to byłoby przesądzaniem woli, 
cywilisaoyjnyoh potrzeb i polityoznyoh wyma­
gań przyszłego pokolenia, — byłoby zatem ra­
chunkiem bez gospodarza. Jeduein słowem, w 
swieoie realnych stosunków, projekt rosyjski 
ha w et przy najlepszych ohęoiaoh mooarstw, me 
Wiele odrazu zmieni

Niemniej przeto, ohoó praktyozny efekt 
jego może być w najlepszym razie bardzo ma­
ły, moralne jego znaozeme musi być wielkie. 
Etyka nasza weszła na fatalne tory, wróciliśmy 
do czasów średniowieoznyoh, w któryoh wojna, 
W ogóle zabijanie stało się rzemiosłem wznio­
sem, opiewanem prz-z poetów, podziwianem 
przez wszystkich. Ku końcowi przeszłego stu- 
łeoia zaczął się zwrot humanitarny; filozofowie 
poozęli dowodzić, że wojna sama przez się nie

Iost niozem zaohwycająoem, leoz jest smutną 
coniooznośoią. Zaazęto się starać o zabezpie­
czenie spokojnej ludności od skutków cręanej 
Rozprawy między państwami. Ale po tym zwro­
cie wnet przyszła epoka napoleońska i serea 
*Uowu tak zatwiardzisły, że największym bo­
haterem zaczęto uważać tego, kto najzręczniej 
Wygrywał bitwy. Ta jednostronność trwa do 
^kisiaj i cortz silniej oddziaływa na ogół, po 
wostu przeobraża jego moralność. Wbrew 
^kalogowi, poczęto ze sceny i w powieściach
Propagować zasadę; „Zabij g o !“ Bismarc mo­

że nie powiedział tyoh wyrazów „siła przed 
prawem“ — przynajmniej wypierał się ioh, 
ale głosił tę zasadę wszystkimi eryrami. Nie­
nawiść ogromnie wzrasta i przejawia się w 
różnych formach, ale zawsze bardzo jaskrawo. 
Możra przypuszczać, że jeśli rozwój nienawiści 
będzie się potęgował, to ludoierstwo, kwitnąoe 
w Paryżu podczas oblężenia go przez Henryka 
IV, w Niemczeoh w ozfsie wojny trzydziesto­
letniej, a w Rosyi za czasów burzliwego pa 
nowania Borysa Godunowa, znowu się pokaże 
na dowód zupełnego zdsiozeoia obyczajów i 
uczuć. Widzimy już przecie teraz, że naństwa, 
których istnienie potrzebne jest jedynie po to, 
aby zabezpieczały panowanie pewnego komple­
ksu praw, poozęty same tworzyć wyjątki od 
moh, a więo istnieją już nie w imię prawa, 
leoz w imię siły. Co one ozynią w imię wy­
myślonej raoyi stanu i oo pisarze propagują ire 
soeny i w ksiąikaoh, to wraża się w ogół i 
znajduje w nim właśoiwy oddźwięk: nienawi­
dzą się narody, warstwy, jednostki, krwioier- 
ozośó rośnie i kwitnie anarchizm.

Otóż w takim czasie odezwał się głos, do- 
magająoy się „sprawiedliwośei w stosunkach 
międzynarodowych i poszanowania praw.“ Tak 
wyraźnie powiada w swym okólniku hr. Mura- 
wjew. Domagali się tego inni przyjaoiele poko­
ju, oo roku zjeżdżali się na kongresy i uchwa­
la i petyoye do rządów, a odezwy do narodów, 
ale głcs ioh był słaby i Jekoeważony. Nazywa­
no ich marzyoielami, którymi istotnie są, o ile 
wierzą w możliwość wieozyotego pokoju. W  ogó­
le działalność ich nie sprawiała wrażenia. Ina­
czej się stało, gdy monarcha niebywale wiel 
kiej potęgi terytcryalnej i mocarstwowej wez­
wał do narad nad zapewnieniem szaounku 
„sprawiedliwości i prawu**. To musiało sprawić 
wrażenie i dać nowy myślom kierunek. Jakie­
kolwiek są tajne pobudki Rosyi, wzywająoej 
do oparc:a stosunków publioznyoh na sprawie­
dliwości i prawie, zawsze skutek samego wez­
wania musi byó ten, że wszyscy, sohylająoy 
się przed potężną Rosją, zrozumieją, iż siła 
brutalna, która z woli Rismarka i furyi teutoń- 
skiej łamała prawo, staje się już zachodzą<śem 
ełońoom. Od konferenoyi, o której odbycie w 
Brukseli umówił się przed paru dniami hr. Mu- 
rawjew z królem belgijskim, zaetnie się zwol­
na w ppimi europejskiej panowanie nowego 
prądu: nie hołdowania sile, choćby .łamiącej 
prawo, leoz uwzględniani* prawa i sprawiedli­
wości. Takie jest etyoeae, oywilizaoyjne zna­
czenie rosyjskiego projektu. iScokroó ważniejsze 
ono od wszelkich pobudek, jakie mógł mieó 
cesara Mikołaj, stawiająo swój wniosek.

■ — . i . _  •

Sprana kr ateńska skończona : Taro ja  ustą­
piła na oałej linii, w>eofaje m wyspy swe woj­
ska, odwołuje swjen urzędników, łiez wojny 
dokonano aaiputaoyi na Taroyi. Pozostanie je 
szoae doprowadzić tą wy^pą do jakiegoś łada,
00 czterem mocarstwom nie przedstawi wielkioń 
trudności, ale gdy przyjdzie sią im z niej ustą­
pić i  zostawić Kratą joj własnej woli i  mądro­
ści, wtedy dopiero znów spiątrzą sią trudnośoi, 
albowiem katde z tych czLe^ecli mocarstw od­
razu poczuje, ie  coś mu sią nal :£y za pracą i 
koszta.

Tymczasem gotuje sią druga amputaoya 
Taroyi, R.jsyjski ambasador w Konstantynopo­
lu p. Zinowjew odpłynął do Liwadyi, dokąd 
cesarz Mikołaj wezwał go na najadą z kr. Ma­
ra wjewem nad kwestyą ormiańską. Wedle ro­
syjskiego planu, powinny mocarstwa zająć sią 
krajem ormiańskim, jak sią zajęły Krętą, aby 
raz na zawsze uwolnić ten chrześcijański na­
ród od muzułmańskich gwałtów. Oczywiście, i 
tu sułtan bądzie sią opierał dopóty, ai straci 
wszystko, jak sxą opierał autonomii kreteńskiej
1 jak Hiszpania opierała sią żądaniom Kuoy.

Hr. Dzieduszycki w kumisyi. — Mowa 
Sti-aitokiego,

Piszą nam z Wiednie 19 października :
Na wozorajszem pcs;edzemu komisyi ugo­

dowej, rozprawy podniosły sią znacznie nad. 
przeoiątny poziom parlamentarny. Nowy mi­
nister baron di Pauu dokładnie objaśnił pro- 
jekta ugodowe ze stanowiska swego wydziału 
i dowiodł, że w krótkim czasie zdołał wni­
knąć należycie we wszystkie szczegóły skom­
plikowanej sprawy. Opozycyjny, ale oparty na 
gruntownej znajomości rzeozy mową, wygłosił 
poseł Mauchner, reprezentant tutejszej izby 
handlowej. Nie laohową, ale polityczny stro­
ną kwestyi w wybornej mowie rozbierał hr, 
Wojoieoh Dziednszyoki, wyjaśniając równocze­
śnie na podstawie ostatnich rozpraw i uchwał 
Koła polskiego nasze stanowisko wzglądem 
ugody z Wągrami. Hr. Dzieduszyoki dobitnie 
podniósł zasady wspólności. Weszło w modą 
me odzywać mą o w ągrach inaczej , niż jak o 
przeoiwmkach, & przynajmniej o oboym żywio­
lo* wywodaoh hr. Hzieduszyokiego zazna" 
os* *ię praeoiwm© ssozera sjmpacy*. h u . t l  
on woaoraj W ęgrów kilkakrocnie „narodem 
bratnim' oozjwiśoie me w pojęciu pokre­
wieństwa szozepowego, ale soliuarnośoi poii- 
tyuznaj. To jesc zupełnie slusznem tak ze sta­
ną wiska austryaokiego, bo Austry* bez W ę­
gier przestaje byó wieikiem mooarsjwem, ja* 
kuteż z naszego stanowiska narodowego, gdy 
zważymy, że pokrewieństwo szczepowe w dzie- 
j.oh naszych oddziaływało zawsze ujemnie, 
gdy stosanek z sąsiadami madziarskimi był 
zawsze przyjazny, ozęsco serdeczny, fcloanąwszy 
na stanowisku, znacznie wywyzszonem po nad 
ohwilowe targi handiowo-ołowo-kwotowe, hr. 
Dzieduszyoki tylko z góry rzucił kilka uwag 
o tyoh speoyalnyoh kwestyaoh. Ale te uwagi 
odznaozały się trafhcśoią. Hr. Dziedaszyoai 
zupełnie uznaje słuszność zasady, wedłag któ­
rej podatki (od oukru. piwa i wódki) mają być 
policzone według miejeoa konsnmoyi, me zaś

według miejsca produkoyi, ale zarazem dema- 
ga się podwyższenia kwoty węgierskiej, nie 
w imię kompensaty, targów eto., leoz dlatego, 
ponieważ słuszność podwyższenia kwoty wę­
gierskiej wynika z rozkwitu narodowego go­
spodarstwa Węgier — słowem, wozorajsza mo­
wa hr. Wojoiecha Dzieduszyokiego zasługuje 
na najżywsze uznanie. —

Innego zupełnie rodzaju była wygłoszona 
wczoraj w Izbie podozaa rozpraw nad prow zo- 
ryum budżetu mowa dra S t r a ń s k ie g o .  
W  niej zazsaezają się ta ujemne, draiuiąoo i 
wyzywająoe pierwiastki oharskteru ozy teacpe- 
ramentu semickiego, które tak znaoznie przy­
czyniły się do ' wywołania antysemityzmu w 
A u ś lry i— na szkodę uozoiwyoh żydów. Dr. 
Strański był głównym agentem młodoozesko- 
radykalnego importu do Morawii. Za o rasów 
„Omlediny“ on jeden z posłów młodoozeskich 
podjął s?ę jako adwok&t obrony anarchicznych 
„omladińoow**. "W parlamencie w pierwszym 
roku rządów hr. Baueniego radykalizmem usi­
łował prześcignąć swych kolegów młodooze- 
skioh. Po takioh anteoedenoyaoh trudno przy­
znać p. Strańskiomu uprawnienia do występo­
wania w roli montora i karcioiela opozyeyi. Ka­
żdy jego występ w tej roli musi wywołać 
szozególne rozdrażnienie. Wczorajszy zaś jego 
występ rzeosywiście wyglądał na umyślną pro* 
wrkaoyę, eo poniekąd * uznaje półurzędowy 
FremdenblaU, Tylko dzienniki tutejsze dopu- 
szezeją się przewrotnej insynuaoyi, twierdząo, 
ż j p. Sferański z polecenia prawicy • wystąpił 
jako agent provocatmr, a 'y  lewicę '^yzwtó do
gwałtownej obstrakoyi. Jeżeli w kolach prawi­
cy znajdują rię żywitły, którym wydaje się 
wygodaiejszem załatwienie ugody z Węgrami 
na ped -stawie paragnfu 14 go, niż otwarte gło 
aowania za projek ami rządowymi, to jednak 
ani rząd, ani prawica iako całość nie sto;ą na 
tem stanowisku. W  każdym zaś rasie Koło pol­
skie nie pragnie wywołać ■ sztuoznse nowego 
wybucha obstrukoyi, leoz źyosy sobie parla­
mentarnego *afatwieni* ugody. Wy.tarozy po­
równać wczorajszy występ p. Str.ńskiego z 
mowami pp. Bilińskiego i hr. Dzieduszyckiego 
w komisyi ugodowej, aby skonstatować sta­
nowczą różnicę nie ylko tonu, lecz także dą­
żności polityoznyoh w tej kwe3tyi.

Korespondencye.
Warszawa w październiku.

Miasto natze zapełnia s ę znowu, gdyż ze 
wszystkich stron Polski i Litwy, Ukrainy itd. 
przybywają doń nowi mieszkzńoy. Ta różno­
rodność towarzystwa warszawskiego i złączona 
z tem różnorodność żyoia stanowią ,właśnie 
największy powab pobytu w naszem mieśoie. 
Każdemu, kto zna Warszawę ozy to z opowia­
dania, ozy z władnych spostrzeżeń, wiadomo 
dostać oznie, że nie jest ona miastem skupio­
nym około uniwersytetu, jak Kraków, aui do­
koła namiestniotwa i wydziału krajowego jak 
Lwów, ani dokoła wyspy Tamsktej, jak Po­
znań, nie jest kolonią fabryozną jak Łódź, ani 
miejscem zjazdów ziemiaństwa z jednej pro- 
winoyi jak Wilno. W  Warszawie znajdzie ka­
żdy, czego mu potrzeba. Obok War zawy, 
która tańouje, jest Warszawa, która się modli. 
Obok takioh, którzy traoą krocie, są taoy, któ­
rzy robią miliony. Jest świat uoeony, mały w 
porównania z Krakowem, ale bardzo jeszcze 
pokaźny w porównaniu z Poznaniem; jest też 
świat, w którym czuć nerw polityozny i myśl 
polityozną. Są salony, w któryoh wymowa nie- 
wieśoia krzewi się bujnie i tłumi mizerne 
zielsko męskioj zarozomiałośoi, aie za to są i 
takie, w których panienki siedzą po staropol- 
sku z rąozkami przy sobie i z bazią „w oiup**. 
Są to wszystko moozy zaane światu. Mniej* 
może zwrócono uwagi na to, w jaki sposób 
formuje sią ta mozajaa stołeczna.

Podczas, gdy miody Poznańoayk kształci 
sią zwykle we Wrocławiu lub Berlinie, Krako­
wianin w Krakowie lub Wiedniu, w Warsza­
wie koncentruje sią mtodziei polska, wykształ­
cona w najrozmaitszych stronaoh Europy. I  tak 
obok wyohowańoów uniwersytetu tutejszego, 
mamy t*kiob, którzy ukońazyli uniwersytet w 
w Dorpaoi*, lub politechniką w Rydze, mamy 
młodzież, która sią kształciła w Rosyi i taką, 
która po nauką wyjeadzaia do Niemiec, do Ge­
newy i Paryża, mamy wreszcie dublańozyków 
i uczniów starej szkoły jagiellońskiej. Jestem 
silnie przekonany, że ofra tak oząsto wysławia­
na żywotność umysłowa Warszawy, ów nastrój 
płytki oząsto i powierzchowny, ale nadzwyczaj 
wrażliwy, jest w znacznej cząśoi wynikiem te­
go zmiąszania najrozmaitszych pierwiastków. 
Podnieta, na którą nie oddziałałby jeden z nich 
pobudza do myślenia inne, każdy ton, prztfbie- 
gzjąoy Europą, znajdzie oddźwiąk w jakimś 
za&ątau Warszawy. Zśiarza sią wprawdzie, że 
najważniejsze zjawiska, które tam na miejsou 
wstrząsają umysłami do głąbi, traktowane są 
tu lekoeważąoo, i że, naodwrót, jakiś epizod, na 
który tam me zwrócono wiąkszsj uwagi, wy­
wołuje w Warszawie nieskończoną ilość pole­
mik (kwestya, z kim nasze sumienie narodowe 
każe nam sympatyzować: z Hiszpanią, ozy 
Ameryką, interesowała ta ludzi tysiąo razy bar­
dziej, m i rozdwojenie miądzy Polakami pod­
czas wyborów w Poznańskiem) — ale, bądź, oo 
bądź wrażliwość nie stąpią sią i życie nie ustaje. 
To łączenie sią w jednym punkoie różnych od­
cieni plemiennych Próżnych typów umysłowych 
strzeże miasto od cech zaściankowych i spra- 
wia, że gdy np. Lwów jest miastem bardzo ga- 
lioyjakiem, Poznań wielkopolskiem, a Wilno 
litewskiem, to Warszawy nie można nazwać 
miastem mazo^fieokiem. Jest ona miastem o ■ 
gólno polskiem.

S eó kolei żelaznych w Królestwie może 
wkrótoe zwiększyć się o jedną nową linię, mi*-

nowioie między Warszawą a Kaliszem. Stndya 
nad budową tej linii przeprowadza zarząd ko­
lei warszawsko-wiedeńskiej osobno, a osobno 
jenerał Tyzenbauz z ramienia władz wojsko­
wych. Obie strony przedłożą potem rządowi 
swoje projekty tej kolei, a rząd zrobiwszy 
międsy nimi wybór udzieli jednej stronie 
konoeayi.

Rorp' u*ęto takie budowę kolei elektrycz­
nej z Osęstocnorry do komory oelnej Herby 
na grsn:cy pruskiej. Konoesyę na tę kolej ma­
ją inżynierowie petersburscy. _ Pójdzie ona ró­
wnolegle d oJ szosy łąoząoej Częstochowę z 
Herbami a mającej 18 km dlug śoi. Nowa ko­
lej elektryczna będzie rozgałęziona na dwie 
odnogi: jedną do Blach&rni, gdzie iest fabryka 
żelaza lanego, drugą do kopalni rudy żelaznej 
w Łojkach. Prawdopodobnie w oiągu ośmiu 
miesięcy kolej ta będzie ukończoną

Uniwersytet warszawski organizuje oałą 
seryę odozytów popularno-naukowych, ■ które 
wygłaszane będą przez prc.f.i«orów w godzinach 
wieczornych w języka rosyjskim za opłatą. 
Wątpić jednak trzeba, o*y przedsięwzięcie to 
będzie miało powodaenie. Wiadomo, że o 4 czy ty 
doroczne, urządzane w języku polskim na do- 
ehód różnych zakładów dobrooiynnyoh, nie 
oiessą się dostateczną liozbą słuohaozów. Tem 
mniej liosyć morą na nią prelekoye, wymagające 
znajomości języka, rosyjskiego i omawiająoe te­
maty tak specjalne, jak „Kurs ohemii nieorga­
nicznej “ , „Kurs anatomii ogó ln e j„Z a rys  sta­
rożytnej literatury rosyjskiej “ i t. p.

Tutejsza szkoła średnia techniczna py. W a­
welberg* i Rotwanda pozyska wkrótoe nowy 
wydział — budowlany- Dotyohozos istniał taki 
wydział tylko w aakole p 8 wieoimskiego. Obie 
szkoły mają za cel kształoió majstrów mnlar- 
skijb lub oiesieLkioh, przedsiębioroów budo- 
wlanych i pomocników bndowniozyoh. Potrzeba 
takioh ludzi jest tu wielka, a zarobki mieć 
będą bardzo przyzwoite. — Inny projektowany 
zakład naukowy — sskoła dramatyczna — te­
raz jeszcze otwarty nie będzie z powodu tru­
dności formalnych. Dyrekcja teatrów skłonna 
jest natomiast do udzielani* poparcia szkole 
dykoyi i deklamaoyi, istniejącej przy Towarzy­
stwie muzyoznem.

Zniszczone przez dłagi postój wojska bn- 
dynki klasztorne n* Jasnej Górze w Częstocho­
wie, te tak drogie seron polskiemu pamiątki, 
będą teraz odnowione z funduszów skarbonko- 
wyoh. Roboty już się rozpoczęły pod kierowni­
ctwem niestrudzonego przeora ks. Rejmana. 
Odnowienie to będzie bardzo kosztowne, gdyż 
m%teryał jest drogi, np. łokieć kwadratowy 
tynku, wprawdzie wybornego, kosztuje rubla. 
Jednym z oiekawszyoh momentów reparaoyi 
było nm eszozanie nowego zegara na wieży. 
Cyferblaty jego zwróoone są na cztery strony 
świata, a każdy z moh nkuty z miedzi wraz ze 
wsaazówaami i liczbami grabo zlooouemi waży 
przeszło 15 oentnarów metr., ma średnioy 4 
łokcie i 9 cali, a kosztuje 1000 rubli. Ponieważ 
sam mechanizm zegara kosztuje 2000 rubli, 
przeto cały zegar kosztuje 6000 rubli. Według 
s&pisn, znajdująoego się na usuniętym, *  zni­
szczonym przez ezas dawnym zegarze wieżo­
wym, robił go zakonnik, paulin, ks. Nawarski, 
przed stu laty, mianowicie w r. 1796.

W Łodzi odbył się przed kilku dniami 
synod ewangeliokioU pastorów Królestw* Pol­
skiego, na którem opróoz kwestyi speoyalnie 
duohownyeh rozważano też sprawy ogólnego 
znaczenia. Uohwalono między mnemi zwołać 
wlatym roku przyszłego synod pastorów celem 
naradzenia się, w jakiby sposób uozció 50 letni 
jubileusz nadania w Królestwie pi a wa obywa­
telstwa kościołowi ewangelickiemu. Na syno­
dzie tym poruszoną będzie także sprawa zrefor­
mowania tyoh praw w kierunku tym, ażeby 
były takie samo jak wszędzie w Rosyi, gdzie 
one były wydane znacznie później i na innych 
podstawaoh. Opracowanie projektu tej reformy 
powierzono speoyalnej komisyi.

-Kilka uwag nad p i r a i e m  kraju.
( Rozprawa Mieczysława /Szczepańskiego),
HI. Więcej jeszcze, niż władze polity­

czne dostarczają autorowi tematu do krytyki 
zbytniego biurokiatyzmn nasze urzędy skar­
bowe. Zaznaozywszy, te tendeneya oiągłego 
zwiększania się zastępów urzędniozyoh zwła- 
szoza w tej gałęzi administraoyi się przejawia, 
pisze autor, oo następuje: #Nie, tu nie pomaga 
nawet mniejsza łub większa doza samorządu w 
jakim krajn, jeżeli me państwowi, to mnożą 
się autonomiczni urzędnicy, a właśoiwie mno- 
tą się jedni i dradzy. Fakt ten musi zastana­
wiać i dawać do myślenia i zarazem naprowa­
dzać na wniosek, 12 w tym orgamźmie musi 
tkwić jakiś błąd, jakaś piśmienna kołowaoizna, 
że się więcej pisze jakby do załatwienia spraw 
potrzebnem było, że istnieje jakiś nadmiar in- 
stanoyi, kontroli i zapisków, który to powodu­
je. Uwagę tę nasunęła mi między innemi kra­
jowa Dyrekoya skarb a we Lwowie, taki ogro­
mny dwupiętrowy gmach — znamy go 
wszysoy. > Od dołu do góry piszą w mm urzę* 
dmoy, departamentów tam kilkanaśoie, a prze­
cież to druga tylko instanoja w sprawaoh 
skarbowyoh, to znaozy, iż rozstrzyga rekarsa 
od uohwał I. instanoyi, któremi są starostwa, 
względnie inspektoraty i urząda podatkowe 1 
kieruje z oentrum admimstraoyjną ozęśoią tyoh 
urzędów; zkądżesz może tum byó taki napływ 
spraw, zdawałoby się, że jeden departament do 
spraw osobistyoh, jeden do rakursów, a jeden 
lub dwa do załatwienia spraw, oeł i ; straży 
skarbowej powinnyby wystarczyć; przeoiei wy­
miar wsze.kiego rodzaju podatków odbywa się 
w L instanoyi, a odbywa się na podstawie 
norm każdego kontrybaentż podatkowośó ściśle

oznaczających; je i«li tak, nie powinno byó 
żadnej podstawy do rekursów, a temsamem i 
sufcsfcratu dla II. instanoyi, - bo jeżeli ten wy- 
n? ar podatku z dołu nastąpił prawidłowo i 
śoiśle wedle U3tawy, toó trudno przypuścić w 
ludnośoi taki aakorzeniony nałóg pieniactwa, 
żeby bez podstawy apelowała do I I  instanoyi 
od wymiaru, o którym wie że  ̂być-,musi, a 
przypuszczać nie może, by był niesprawiedliwy; 
jeżeli więo te ustawy wymiarowe nie są jasne 
i dopuszozają możliwość mylnego zastosowania, 
to należy je zmienić, by nie już umniejszyć, 
leoz po prostu ad minimum, zradakowaó ilość 
reknrująoyoh, to zariz odpadnie sporo pisaniny 
w II. instanoyi i można będzie zw nąć kilka 
departamentów jako zbyteczni. Niech mi wol­
no będzie zrobić tu uwagę i wyraz ó życzenie, 
by wymiar wszelk’oh podatków nie odbywał 
s’ę przez inspektorów i urzędników podatko­
wych samych, leoz przez nich wprawdzie, ale 
prsy współudziale dwóch d*legatów przez po­
wiat mianowanych, toby, sądzę, dało ludnośoi 
przekonanie, że wymiar jest taki. jaki z usta­
wy byó musi i myślę, że wówczas ustałyby 
aupełnie odwołam a się do Władzy wyższej. 
Urządzenie tak:e byłoby i ze stanowiska rzą­
dowego dobrem, gdyż dałoby rękojmią spra­
wiedliwszego wymiaru a ludnośoi odejmowało­
by możność biadania, iż oddaną jest na łaskę

Sp. Inspektorów podatkowych, 00 się nieje- 
nokrotnie słyszy.

W  dziedzinie sądownictwa autor stwier­
dza zwrot ku lepszemu wskutek zaprowadze­
nia nowej proeedury i wyraża nadzieję, że ona 
n ewątpliwie przyczyni się znaoznie do mniej- 
szenia niezadowolenia ludnośoi wiejskisj. Przy- 
tem wspomina autor o tero, że zdarzyły się 
niekiedy a może i musiały zdarzać wyroki i 
uohwały, zupełnie prawne, które atoli były 
wjiządzoną krzywdą i obrażały wrodzone nozu- 
oie sprawiedliwości, a temsamem musiały pod­
kopywać wiarę i zaufanie ludnośoi w spra­
wiedliwość.

„ I  tu — pisz# autor — jak w wielu urzą­
dzeniach ludzkich, możemy się wiele nauozyó 
od Anglików. Oni bowiem dawno, bo przed 
wiekami dostrcsgli kolizję, w jaką nieraz 
wchodzi prawo pisane z wymiarem prawdziwej 
sprawiedliwości i zaprowadzili n siebie tak 
zwany equity court, , to znaozy osobny senat 
słuszności, który sprawy według litery prawa 
osądzone w pewayoh wypadkach poddaje zba­
daniu i gdy wyrokiem pr.wnie wydanym, 
prawdziwemu poczuciu sprawiedliwości i su­
mienia gwałt został zadany, wyrok taki ka­
suje ; jeżeli my takioh senatów nie mamy, toż 
mamy tak samo, jak oni poozuoie sprawiedli­
wości i takiż głos sumienia, a więostrzedz mo­
żemy i powinniśmy, by one i tylko one w wy­
rokach swój wyraz znaohodziły i by w ten 
sposób nie aksyomat Summum ju t summa saept 
injuria leoz ton drugi pereat munius, fiat ;u- 
stitia — stał się ciałem 1 treścią naszego są­
downictwa. “ -

Przedstawiwszy w ten sposób braki dzi­
siejszej organizacji władz, wskazuje autor dro­
gę, na której należy dążyć do jej poprawy i 
tak pisze:

„Od gminy zacząć należy, jako tej pod­
waliny państwa i kraju, gdzie przedewssyst- 
kicm władza byó powinna, a gdzie t*j władzy 
faktycznie nie ma, — bo cóż ta sa władza, my 
ją dobrze znamy, niedołężny i głupi wójt — 
oto alfa i omega organicaoyi państwowej i au­
tonomicznej u dołu i prawdziwie najwyższe za­
stanowienie budzić musi, jak przy takim ustro­
ju, gdy oi wójtowie stanowią ostatnie ogniwa 
administraoy', zstępującej do milionowej ludno­
śoi. Władze mogą wypełnić swe zadania admi­
nistracyjne, to też spełniają je od biedy, re­
kruta i podatki prsy udziale tyoh wójtów 
otrzymują wprawdzie, leos po sa tem nic, albo 
tak jak nio. Wszystkie rozporządzenia, mające 
na oka bezpieczeństwo mieszkańoów i ioh mie­
nia, bygienę, środki komunikaoyjne nie są zu­
pełnie lub bardzo niedołężnie wykonane— jest 
w tym względzie zupełny zastój, martwota i 
niemoo.**

W  dalszym oiągu autor podnosi, że po­
trzeba reformy gminnej od dawna w krajn na­
szym jest odoznwaną; to też wielkim błędem 
było, że ani rząd, ani Sejm przez oały szereg 
lat nio konkretnego w tej sprawie nie zdziała­
ły. Ludność wiejska oznła, ■ że nie ma ładn i 
porządku w gminie, a uadewszystko, żs nie ma 
w niej władzy i próżno wyglądała w Sejmie 
zmiany. TymozaBem przyszli Indzie, korzysta­
jący z tego niezadowolenia lndzi i jęli rozta­
czać przed nim w jaskrawszych, niż należało, 
kolor&oh obraz jego niedoli, napadając na szlach­
tę, na sfery rządząoe, na żydów i zapowiadając 
że jak oni wyprą z Sejmu i wszelkich rad 
ty on, 00 tam dziś są, to wszystko na lepsze się 
zmieni i w miejsoe dzisiejszego  ̂ niezadowole­
nia nastąpi stan legendowy kraju, mlekiem i 
miodem płynącego. Lad nasz dowie się dopie­
ro po lataoh, jak niegodziwie okłamany, zbała­
mucony, oszukany został przez agitatorów, któ­
rzy go oswajają z tem, że zabiorą dla nioh do­
my w miastach lub pola i lasy po wsiaob, nie 
jako rabunek, broń Boże, leos jako nowy po­
rządek sooyalny. „Zadziwiać musi — pisze au­
tor — każdego myślącego człowieka, że r ę  W 
tym kierunku nie ujawniła silna, ogólna, pow- 
szeohna reakcja warstw myśląoyoh i że nie 
znalazła wyrazu w żądaniu zakazu nieograni­
czonego zgromadzania się i nienstająoego wie­
cowania, gdyby to nawet miało byó połączone 
z osasowem zawieszeniem , kilka artykułów 
ustaw zasadniozyoh lub zmianą ordynaoyi wy- 
borozej do Rady państwa, meodpowiadającej w 
jej dzisiejszym składzie, 00 sama dziś stwierdza, 
potrzebom i żywotnym Państwa interesom. Kraj, 
który ma wolny wybór rad gminnych i na- 
ozelnej Rady krajowej, Sejmu, kraj ten ma do;
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stateczną ilość organów do wypowiadania | pokoju, to Lwów co roku powinien wzrastać fale sięgaja po Górny Szląsk, po Pomorze, a j minionym do Holandyi i Włoch. Do Anglii i zadawał mu rozmaite leki. To jednak nie wie* 
swych życzeń i do kontrolowania swyoh władz. I o 1000 nowyoh pokoi, a ponieważ zwykła lwów-| nawet po Saksonią!... ł porty południowe wysyłaią przeważnie jęczmień, le pomagało. W  końou Ilko, który był bardzo
Wiecowanie dla utrzymywania mas ludowych! ska kamienica o dwóch piętrach i pięciu | Po takim wstępie między słuchaczami za- W  ogóle w zeszłym tygodnia wywieziono przez zabobonny, przyszedł do przekonania, śe Ba-
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we; jeszcześmy bowiem nie dorośli do tego pa 
nowania nad sobą, czy też do lepszego rozu­
mienia, jakie mają Anglicy, którzy odbywają 
wprawdzie częste i liczne mityngi, lecz po nich 
wraoają do swych zajęć, a nie idą bić i rabować".

Jako pierwszy krok do zreformowania 
istniejących stosunków w gminie zaleca autor 
ustanowienie naczelnika gminy nie z wyboru, 
lecz z nominacyi włtdzy. „Przyjmijmy śmiało— 
powiada on — urządzenia francuskie, te urzą­
dzenia, które Francję wielką i bogatą zrobiły; 
a nie inaczej jest i w Prusieeb, gdzie organa 
egzekutywy lokalnej są przez rząd mianowane. 
Kraj, który jak nasz ma administracją rdzen­
nie swoją, który ma ze 6000 rad gminnych, 74 
rad powiatowyoh i Sejm, ten kraj ma autono­
mię, on żyć może', byle umiał, całą potęgą ży­
cia autonomicznego i już tego żaden człowiek 
nie teoretyk i abstrakcjonista nie zrozumie, 
żeby dlatego, i i  bardzo ograniczonego Piotra 
ozy Pawła nie wybierze na wójta gmina z kil­
kudziesięciu lub i kilkuset głów złożona, lecz 
że wójtem będzie ten, którego wybierze i za­
mianuje władza, żeby dlatego kraj został poz­
bawionym możności swobodnego rozwijania się 
i by tern zachwiane zostały podstawy bytu 
społecznego i politycznego; przeciwnie, uzna
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tylko w skromnej mierze uczynić zadość po- | którzy są autorami tyoh widm straohu, ukoro 
trzebio i zapobiedz zbytniemu drożeniu pomie- j nowanych zaiste owym zamachem Polaków na 
szkań. W  interesie więc zdrowego rozwoju sto- 8 Saksonię. Streściwszy pobieżnie historyę Pcl- 
suuków n'e należy występować przeciw budo*! ski, dr. Keller przystąpił do soharakteryzowa- 
waniu nowych domów, lecz raczej ruoh ten i nia stosunków polsko - niemieokioh, wyliczając
popierać.

Wystawa szkolna.
Drezno 18 października.

Piękny pałao wystawowy, który przed 
rokiem po raz pierwszy otworzył swe podwoje 
na przyjęcie dzieł międzynarodowej sztuki, z 
wiosną zaś roku bieżąoego gościł wytwory i

najniemcżliwsze oierpieniz, jakie uciśniona 
niemczyzna ze strony Polaków znosić musi.

Czego bo tam nie było? I  uoisk religijny 
i polonizaoya Niemców i bojkot kupców nie­
mieckich i przemysłowców — słowem prześlą-

7i dziedziny eh°mii.
(Nowe pierwiastki — Tani sposób oświetlania

folwarków).
Liozba pierwiastków ohemioznyoh, za-

We wsi śmiano się z llka i dogadywano mu, 
ie  jego żona lata z* innymi, co jednak 
było nieprawdą. Ilko wpadał w coraz większe 
rozdrażnienie, pastwił się nad żoną, zamykał 
ją w domu i strzegł ją pilnie, w ozem mu do­
pomagała jego siostra i brat. Kadził się teraz

jjiumu* r , r \  “ u . > mnyoh znachorów i wróżek. Jakaś wróżka
miast się zmniejszać i zbliżać do teoretycznego | BJ Va powiedziała mU| że żona g0 zdradza> w

z

prspierwfastku zwiększa się od czasu do3 g  | -UUOW* JJ riUU&itftMI 1UU, 360 ZiUU gU ŁUl LUZł, TT
• j  ’ i co Ilko naturalnie święcie uwierzył. Doprowz* 

f-rrr;,- "! dziło to wreszcie do katastrofy. Dnia 2 marcaOto znów Wszechświat donosi, iż na łn An ta^strcfy.
dowanja okropne Niemców, nędza" W a ,  ' w Bristolu Wiliam j ^ S  z ż ^  Ilk^ 
nft^uiaina. wal bra. na a™ J f , 1 Orookes i R tarny zakomunikowali o odkryciu i w padł w takJ zło46| ie J bop7Btką ude* yl j,nadziejo a walka na śmierć i żyoie. Rządowi r ™ " "  1 • • , L  KU
niftunianlriAmn saranna} m-alaffant. adwtnifl. tiIa* ! WJOh pierWia3.,kÓW. „niemieokiemu zarzucał prelegent zbytnią ule- | j\ T j f  pjL ; dwa razy w głowę,’oo spowodowało pęknięcie 

„neonu" powiększają czagzlri f  śm£ ró Mar * n
.iraon

ie

głość i pobłażliwość wobec Polaków, księżom „orgonu* i

okazy wszech niemieckiego przemysłu rolnego, j Piskim  przypisywał wprost nadprzyrodzoną
obecnie zamienił się w olbrzymi przytułek na­
uki, gromadząo pod swym daohem (raczej 
sklepieniem) przedmioty i przyrządy używane 
w rozmaityoh — tym razem tyko rodzimy oh 
saskich — szkołaoh faohowyoh, jzkoteż najro­
zmaitsze wytwory przedstawiające stopniowe i 
ostateczne uzdalnianie nozniów tychże zakła­
dów naukowych.

siłę, utrzymojąo, że jeden polski proboszcz 
w kilka lat całą parafię może spolszczyć. Za­
znaczył straszne niebezpieczeństwo, grożące pań­
stwu niemieckiemu ze strony wszystkich towa­
rzystw polskich, bez wyjątku zajętych zawsze 
polityką, szczególnie jednak ostrzegając 
przed towarzystwami gimnastycznemi (sokołów). 
„Wielkopolską agitaoyę" wydął do niebywa-

my streszczenie ciekawej pracy z Le Nord Hor- L oae y ?o a"  w” Złoczowie “ S o l i o -
Jtcofe o zastosowaniu gazów do O' ści, które popchnęły llka do zbrodni. Poleoił
świetlama folwarków. Gnój wydzieiazsiebie ?ró; nie4 Bmystowy Ilka prz0Z
dwutlenek węgla wraz z amon.akiem ig a za m i, psychiatrów. P8yohiatrzy po przeprowidzo* 
węglowodorowemi, które płoną jasuym pło- ^  b ^  4 ^  ̂  V P
mieniem. Otóż po rozprowadzeniu tyoh gazów nie zdrów 41e y ] P
rurami otrzymanoby msteryał do oświetlania. 1 p . . . . ™ .

‘*>ę

t '

&a]
Rozprawę prowadzi radca p. Gołkowski,

WvBtawa""snrawia wrażenie iście imnoun- 8 łyoh rozmiarów. Przytoozył np , że proboszozo- i nł,l*ja&̂ y ^  i oskarża prokurator p Barth, broni z urzędu

“ * “ towo 1,0 ----------------- - s  » r » oi wraienie ezło-
Oskąrżony j^ t  niskiego wzrostu, idąc

iwwu uuwi? iju iżAomic«ujtt.u; g -i.it,:,, _• __ ,__ tj j. ' u* ’ t s i $  na uogaob, a robi wratenie ozło-
Pra?ę polską uważa za bezwzględnie re-| frau. .blor̂ c0̂  ^ w i e k a  bardzo ograniczonego i flegmatycznego,
itrino. fłrt-jwńd odnwTrfAł kilk£L ftrtvku2ÓW. lżę  tą togą Francy a np. zyskałaby 266 milio- 1 crł̂ onm t«.k mnWm i.aże sędziowie przy- 

ę, aby go styszeó. 
gółowo swoje curriculum

a wił. i ł  v  przypomnienia, *e vitae, przedstawiając siebie jako cfiarę rozma
przed kilkoma laty Kuryer Warszawski podał! ^

_ _ _ itrzych szkół i szkółek przemysłowych oprócz 1^ ®  słowo powie po niemiecku
on, że tylko taki naczelnik sprosta zadaniom»gimnazyi, uniwersytetów, politechnik no i ~ *"
administracyi lokalnej, jako to wdrożenie do- j szb($ł poozątkowych- I  
chodzeń, stosowanie śródków przymusowych,, wszeńsśwa w
orzekanie o szkodach polowych, rozstrzyganie | nje wieja 00 umiejąoyoti oWopoow na proau- 2 ”  I możemy wstrzymać się
sporów służbowych lub przemysłowych, nada- ? obywateli stanęło 250 zakładów na- Prusaków. Przypomniał mowę p. Kościelskiego, j ™ T a Ł k Z l  £ tv  Kuryer n u *™ ***  « « « .  > , .
wanie konsensów, przestrzeganie przepisów PO" ‘ u ko wy oh, będąoyoh rozsadnibami wiedzy spe-1 wygłoszoną w r. 1894 we Lwowie podczas wy-1 dziennikami ro»yi*kieini wiadomość o eks- i x -o . .
lioyjnych, zdrowia i bezpieczeństwa itp., c o ! 0yalnej. W  sokołach tych kształci się 25.307 <*awy; nawet w arcybiskupie gniezmrósko- L 0rvma£cie S i b L ś Ł z y L  któ^y 1 Wskutek czarów Baczyńskiego „oiągnęło
przecież stanowi istotę codziennego życia gmin- UOzniów i 2 599 uczenie. Gdyby jednostki tych ] poznańskim, ks. btablewskim, dopatrzył się | ^” zy te sima w S w o d o fy  w rurze zle- g0 1° ¥,Ł7-ny’ , t.ak’ że ®.« *
nego. Ludziska jużoiż żyją mimo te braki, bo|iiozb wyrałali żołnierze, to otrzymalibyśmy 1 ngroźuego prymasa", nigdy nie zapominającego : * p ^Łr1 ^ • ̂ f  ^ nrj J 7-, w h S v  i mU81*ł ożen,ć* P o .ślubl° teśoiowa powiedziała
żyć muszą, ale czują swe upośledzenie, a nie; 4 - 5  dyw izji piechoty, ożyli 16 do 20 pułków. 1° swem stanowisku tradyoyjnem. Posła n» sejm p ’ g “ JJ ^  y; i mu, że jakaś „stryjoa“ rzuoiła nań nroki i
Jog,o m. pondnt tjj, B«r.doi, .grytóni , ^  ^  £ 1J  d s , ^ . ^  pn.«H ta W.™yB,>k.. ^„kteryzowat ,.to g "T S d T -T »«>  ̂ * *? W **  2 *°5» W 2 do’”?'
moz.dowoleDi. . . . .  ! r.ny p.z.z t .k , I m i ,  idoklroztoozyó olbrzy. j iw . l o . g o  wodza, obd .-. S a i , ? i ,d f ik a n °e i w ę . i i  t o w m T  pro- BszfoSredn-m powod.m zbrodni, byl.

»  zriy kraj i znpdnio p’o w . U  i .  M  Hor - ;

'Wt

W

roztooeyó olbrzy-
« *  ,  .  -  .  j  i . i • « «m* vxii« m  mw v»»»j m etj * ijjsiftosmi swyoti

tora połączenie obszarów dworsJooh zj sztandarów w postaoi kominów fabiyezcyoh, < , , , . - . . - , onnon ,

. T i 1 ono !sa? s ^ y  f f l s t e s t  d o t

“ A Z  i e m s k i e  i zamorskie swojemi produktami i E _ ^ b_°?^-2l L ” grZe1rają

| Krzyżyk ten schowała żona. Wśród sprzeozki 
Maryna groziła mu nożem, a wtedy on ją u-

dwóeh {iw o iłw : po pierwsze wiedz. tj; et.ro- j ̂ “ w S ^ k o iJ ń r e ^ M / ^ t e ^ m K ^ M ^ S o h  >do 04* “ 0« . j  wriki’ .  germ.nizmem!

W sprawie króla tenorów. derzył „makohenem". Gdy żona padła skale-
*  ozona na skrzynię, on sam ze straohu uoiekł

Przed paru dniami zaprzeczyliśmy niedorze- do siostry, potem był .u brata Józefa, u które-
cznej pogłosce, ie p. Władysław Mierzwiński przy- • g0 zapalil papierosa Żony nie próbował rato-
iał Dosade Dorfcyera w iedDvm z hotelów na Rivi0- Â  n:A;
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sta wybierze na wójta osobę ze wszech miar j I Nadmienił dalej p. K., że rząd wyznaczył' posadę portyera w jedDym z hotelów na Rivie- 1 waó, nie wołał nawet do niej sąsiadów, bo się
mit 
■), a

ten mi.now.ny wójt, ' dobrobytn
jak tó się działo we Franoyi co prawda
rzadkich wypadkach; ten mianowany HWVoh cbvwateli
stojący w stosunku rządowej podległości doj y  7,nt.jy H, 
starosty, zaprzysiężony 
grodzony, musi się do niego 
wolno mu ani innym być 
waó, jak go przełożona 
dzie to urzędnik delegowany

\ aZ  i Św oclu wykupienia ziemi z rąk polskich. Ale Pijącym 
o i* { cóż to znaczy, kiedy druga instytuoya rządo- 1

t. j. komisja rentowa wprost paraliżuje * Wiadomość

przoi
„Szanowny Redaktorze 1 i zaoiśnięte zęby.

o Mierzwińskim, w tutejszych ; P, przewodniczący wyjaśnia sędziom, że
3 .dni zamknął 

odwiedzali tylko brat i 3 
że całe to ro-

m* 1 >6cid

zmowie i chcąc się

fankoyj w gminie i za*swe urzędowanie od- j II J I • e t ^  J ^ ,ni9 ^*'  | wykształcenie przeszło 1600 ludziom. Obli-1 Mierzwińskim, mieszkającym w hotelu Scribe. 8bj da(j za oórkę, zadecydowało, aby Ilko żonę
powiedzialny. Możliwe zatem wykroozenia bę- [ J g  1 ° ™ * ™  l,x‘ V  “ • ,*aź<Jy “ omy'. g ozywszy praoę produkcyjną w ten sposób w y -; Mierzwiński po kilka godziu dziennie śpiewał, cza- „doprawił". Wskutek tego byli oni nawet po­
da należały do rzadkości, a i w tym razie. *?Dfy ,®, 8J? 0>“ lIiyoJ1 p0 - tworzoną, otrzymamy kapitał minimalaie 480 nas głosem bodaj piękniejszym i świeższym ciągani sądownie do odpowiedzialności za współ-
ochrona bliska i łatwa, bo do starosty meda-| * * * .  80P * Łyi0‘ . i milionów marek, i to kapitał, rentująoysię nie- ;niż kiedykolwiek. Po długiej pauzie nieśpiewama, winę w tej zbrodni.
leko który rozpatrzywszy rzecz, wójta pocią- f , , " 10 ma g*łSzl przemysłu ani rzemiosła, * tylko w postaoi pieniędzy, ale i w postsoi ca- j sp°wodowanei niedyspozycyą, artysta, wrócił już] zu- W  dalszym toku przesłuchiwania Ilka wy-

’ ’ 1 1 ii jU" któreby nio pcsiftd&ły swaj szkoły* z%- |.|yoh Mstepów inteliffezioyi, fksiAtyczuie do trfc*2P®^e zdrowia i powziął obecniefam «~r j ai-rs lu «  Si * i - • 9 J 1 . J . , - *    *   1______ JL*.

ino,
T 

S&ł
K>m

gnie do odpowiedzialności, ukarze albo i uau- - , - - , ------------ „  ------„ — --------    —  . . - . _ . .
nie bo tę władzę musi mieó starosta, jeżeli ma t®m s“ °ły  kowali, ślusarzy, stolarzy, szew- jdyoyi krajowej przywiązanej, sprężystej, po<ę-jimiar rozpoczęcia nanowo karyery śpiewaczej. Wy- gorywała jeszcze dwa dni w stanie nieprzy 
w karbaoh utrzymać kilkudziesięciu wójtów w , °ów, tkaczy, szkoły przędŁaluioze najrozmait- f ̂ nej i bezgranicznie wrogiej Niemcom. Polacy ! st9Py 8W® zamierza rozpocząć w nadchodzącym se- tomnym. Pomimo, że z Krasnego do Buska jest
”  “  — . . » . . « « O ł u n n  ł l H a i a n t  t r a i t f  t r n / n n  e i a i  n n m  » a .  i ___________       _ i  _  t. 1  • ____ i  * i  i   * c i  . 4 r/ A it io  w iw im m . . . . i  ły ,n »A C T A  J ł n » A  A fJ  . -------  -  • -

stanowczy za- chodzi na jaw, że oiężko zraniona Maryna do-

swym powiecie. Po wtóre możnaby stanowisko 8zy°h. odcieni, szkoły kołodeiei, rymarzy, ze- r rosną w zamożność i potęgę niesłychanie, 
właśoioiela w gminie, który bądź oo bądź 8»rmistrzów , jubilerów, garbarzy, powrczm-( kami swyoh towarzystw, mnóstwem pism opt 
przystępuje do związku z kwotą pedatkową,, k<̂ w» rzeżmków, grawerów, krawców, kraw- 1  Bfcli nietylko wschodnie prowincje, nietylko 
mninnej prawie równą i bierze w tym stosnn- \ O9"wyoh, koronkarzy, garncarzy, tokarzy, ta- Szląsk, Pomorze, ale rozprzestrzenili się wszę- 
feu udział w prestacyaoh gminnych, o tyle ob- pif Artów > dekoratorów, snycarzy, mnóstwo j dzie -  w Saksonii, w Westfalii nad Ranem, 
warować iż miałby prowo i )  należenia do ra-l f kót rysowniczych rozmaitych - odmian, szko- t błowem dr. Keller wyliczył tyle niebsz- 
dv gminnej bez wyboru, 2) powoływania do My . mularzy, kuoharzy, kuoharek, nawet wo;  ̂pieozeństw, że istotnie cały ten odczyt jedynie 
nfei jednej trzeoiej członków, których najpo- < źmców, kelnerów i t. d. Chcąo wyliazyo ; z ., humorystycznego punktu widionia trakto-j 
Karniejszych w gminie z pewnością we w ła-: wszystkie typy ze wszystkiemi odcieniami, na- . waó można.
mym już interesie by wybrał. Rada gminna, i ie£**oby wPf°ist ^wypisać 305 tytułów tyoh j Tak też zapewne traktowali go i Niemcy 
aujut i __szkół. Wprost trudno zualeźó jaKikolwiek ro- 1 drezdańsoy, skoro gorącą odezwę dosero i kie- >

S*t- { zonie zimowym i zapewne jeszcze długo Mierzwiń- bardzo blisko, nie posyłał mąż woale po leka 
*ski dzierżyć będzie berło „króla tenorów". riEa< Usuwał tylko ślady krwi z ziemi, potem

Racz przyjąć, Szanowny Redaktorze, wyrazy ułożył żonę na łóżku. Wreszoie po 8 dni^b 
prawdziwego poważania. Dr. Jelenkiewiczu. otworsył chatę dobywającym się do niej lu-

------------- ; dziom i przyznał się, że żonę w przystępie zło
Z  izby sądowej.

Kraków 19 października.
(Morderstwo).

doi zabił.
P. przewodniczący dodaje, że oględziny 

j zwłok wykazały, iż Ilko nie dwa razy uderzył

rczostaiao oiałem uohwalającem dodatki w r ,— : - . . , . . . , . . v _
nminie i ich pokrycie, nie może być obojętną d“ J Pr*°7 ludzkiej, któryby me posiadał 8«em obywateli saskioh uwieńczyło 
temu członkowi związki gminnego, który ram odpowiedniego zakładu naukowego , kształ- zdołaliśmy sprawdzić -  złożenie ofiar 
ieden opłaoa w podatkach państwowych i kra- c4°e« °  5  ^*?ym kwr® ? u P ^ y o z m e  i te- : bez mała... 20 marek i zapisanie się 
owych nie wrele mniej jak gmina cała razem;' oretyczme dającego zasób wiedzy dla udosko- |0sób na listę bractwa H. K. T. 
byłaby to więc konieczna korektura na ko- j naleQi»  »w odu aż do najmożliwszyoh
rzyśó najwyżej opodatkowanego, mojem zda-, grauio.
S m  zupełnie Muszna, utworzenie zatem lokal- L  " t ,  taki przemysł, jak wyrób zabawek
“ .go jU o  nowego org.niama g j T "
cznego, pod temi, ale tylko pod temi premia- 1 tworzenie „zateary aia kształcenia

do 
b<św
<Wri

Na wstępie dzisiejszej rozprawy .ogłosił zy na osłem ciele. Również zwróoił" uwagę j 
p. przewodnicząoy u oh wały trybunału w spra- przewodnioząoy na to, że opisująo w śledztwie N  

o ile ; wie kilku wniosków, postaw;onyoh przez obroń- fakt zbrodni, nie mówił Ilko mc ani o krzyży- ^ ei
a  t n n t t r  • m i a  m r  m w a m o i  a  m - -  L r .  a  u  m a  _ i

żonę, lecz formalnie katował ją, zadająo jej ra-

snmia \ ców : między innemi odrzucono wniosek o wy- ku, ani o nożu, którym go żona przebió ohoia 
ozy 6 ' jazd trybunału i ławy przysięgłyoh do » z*flar, ła, owszem przyznał się, że

sami wydaje mi się możliwe i dobre."

Co i o czem piszą

Eu-
Z rynków zbożowych,

Pomimo zniżenia się temperatury 
w po- ropie Zachodniej, panowała w ubiegłym tygo , . _ 

zdobnego rodzaju speoyalnośoi, a jednak nie dniu susza, szkodliwie wpływająca na zasiew ło po 5-ej.
| tylko katedra, ale szkoła podobna istnieje, j pól ozimych. Dowozy zboża krajowego w Au- | Świadek Moidyniewioz zeznał, że w ową i 
: szkoła traktująca rzemiosło to poważnie i li- glii i Franoyi były dość obfite, skutkiem cza- > niedzielę rano już po godzinie 4 widział w j

Przesłuohano dziś dwóch podoficerów ar- 
tyleryi, którzy w czasie ćwiczeń w okolicy 
Nowego Targu przejeżdżali rano 23 sierpnia 
przez Szaflary i widzieli na polu leżącego tru­
pa. Jeden z nich twierdził, że mogła być wte- j 
dy godzina pół do 5 lub 5-ta, drugi, że to by-

że miał zamiar zgła- 
( dzió żonę ze świata.

Rozprawa trwa dalęj.

Kron ika .
Lwów 20 października.

______   ̂ Wiadomości urzędowe. Minister aprawiedh-
oząca (oo najdziwniejsza!) około 100 uczniów, go ceny zniżyły się na rynkach wewnętrznych. I> Nowym Targu Farbera, idącego ulicą, przy wośei a) nrzeniósł: adjanttów sądowych Michała
poświęcających się speoyalnośoi wyrabiania W  Niemozeoh i Austro-Węgrzeoh dowozy s% ; której stoi dom Leśnickiej. Fiirber miał głowę Rząsę z Żabna do Wadowic, Andrzeja Filipowicza

—  • >, • ’ ' - --L -i—  • i . itny. z Krzeszowie do Zjiigrodu, Henryka Gretsohla
potwierdził jeszcze niejaki ; z Rozwadowa do Krzeszowic, dra Kaz.mierza Ko- 

' * widział w niedzie’ę ziańskiego z Czarnego Danajca do Oświęcimia;

fci

oyjno-budowlany w naszem mieście i przepo- i tyoh ostatnioh, zatem jedyne rozwiąianie kwe- sobienie zwyżkowe. W  Anglii oena przeoię- i przed wschodom słońca Farbera na rynku no-; b) zamianował adjunktami sądowymi: praktykanta
   J - w ła Ć A im a nm  b a m i A 1 a. Yia.1 (T riT P A M * 5 nłtri -   f  a  ^m -Anaawio a  I n Atwi a, m  tfltr/n/in *        1 6 /?     1____1 _ 1___ i__ J        ‘ j isaI-a Ó __■ _ J _ 1_ i ___ J . ł  X— ____ - .  Z i  t Ir ntl na ntauracn ora .Tarza i r* Mi *voa«aur.-ilr<AnA J —wiad* kijmenio }*k aj gorszo atyi — to stworzenie odpowiedniego zakłada na 196 rynkach skontrolowanych wynosiła! Kotarskim. Świadek ów doda? że pamięta, i i  konceptowego dra Jana hr. Mieroszewakiego do

i  . i • i     ^  m a  w T in l i t t  a  E ________ _ 1   ______  r n _  L '  _  A__________ _ a I a  Z 1 A a I  i  a  a  TTl -- - 1  i  z. t „ i  i  -i ■ • ' 17" 1________     i . _   . T> * > __________ TTT _ <* «skutki tego gcrąozkowego ruchu. Mianowicie j naukowego. Takie to proste i logiozne, ohoó 16 gz 6 p. j Farber był czegoś markotny, bo „brodę sobie ; Krakowa, auskultantów: Bronisława Woynarslźiego
nieproporcjonalny (w stosunku do wzrostu łu-| na razie wydaóby się mogło tylko śmiesznem i J W e Franeyi — jak wiadome — zbiory , i8kał zębami gryzł". j d° Krosna, Michała Rybakiewicza do Kolbnszowej,

~ ~ ~ _ '  ̂  ̂ ł . am cte r ramn H 1 I t*v nssAfwra li * rwL ŁJ1 _dnośoi) przyrost kamienic sprawia, że mnóstwo \ zabawnem. ? tegoroczne były niezwykle świetne. Wszak- t Farber z irytacją zaprzeczył obu tym Z9- i Leona Freissa do Dąbrowy, Franciszka Piotrowicza
'  J. -  _ l  j l  _   __________ • l  -  V      ̂ j _  t _  f ( r n o n i n w .  Z      J  * ____ _  V L ___ * 1 1_______  1  _  rł r \ ^ a f a r o  /8 ra  A  t i f a n  in o r o  \ f i i f a ł r i a u r i m r a  r/ > V > n nbudynków, zwłft&zozu n* przedmi6śoi&oh 6toi jj Istnien-e tylu tego rodzaju szkół i taka ie  gatunek zboża przyniósł rozczarowanie, tak, f snaniom i perswadował świadkom, że duszę do Zatora, dra Autoinego Matakiswicza do Żabna,

. drobiazgowa specyalizaaya , przedstawia po- że mimo ilościowo znaoznyoh zbiorów, okaże ] g^hią, składająo

ł Ą   O  » *

Kraj. komisya podatku zarobkowego po go.

pustkami i, co za tern idzie, cecy pomieszkań jj drobiazgowa specyaliza^ya , przedstawia po- że mimo ilościowo znaoznyoh zbiorów, okaże ] Rtibią, składając fałszywe świadectwo. On wi^ra Eugeniusza G-eislera w okręgu krakowskim, dra
na przedmieściaok gwałtownie poczynają spa-1 między wieloma innemi korzyściami przede- Uję jeszcze potrzeba dowozu. | niedzielę raso spał do 6 i dopiero potem po-! Władysława Libkowskiego do Rozwadowa, dra Jó-
daó. Wprawdzie w śródmieściu i na pryncy- i wszystkiem i tę, że uozy szanować każdy j W  Ameryce po niedawnej zwyżce, no- st®dł do Nowego Targu. ! zefa Mieroazewskiego do Biecza, Piotra Wielgusa
palnych ulicach oeny mieszkań są jeszcze da-1 rodzaj praoy, wyoiskająo na uajbłahszem na • towania uległy zniżoe i trzymają się od pe- j Na tern Bkońozyło się postępowanie do-! 4o Czarnego Dunajca, dra Teodcra Kalczyńskiego
wne, niesijchanie wygórowane, ale najdalej, pozór rzemiośle stempel nauki i tą nauką wnego czasu na jednakowym poziomie. Ce- j wodowa. Popołudniu postawił trybunał ławie  ̂ do Bochni, dra Ludwika Lipińskiego do Wiśnicza,
za kilka miesięcy ma aię to zmienić grunto-1 podnosząo powagę praoy. Tu człowiek spe- chą charakterystyczną ubiegłych dni kilku \ przysięgłyoh 6 pytań, z których 3 pierwsze -
wnie. Przypuezoaenie swo;e ©P "  1---- ^ —  ’ ' ' ‘ ’ v '  : ‘
Dziennika polskiego na ewentua 
lokatorów ze środka miasta na
pisze tak: __

" wa to niewątpliwie na udoskonalenie produk- j dyńskiej.
°yi i “  umiejętne wyzyskiwanie już me tylko 5 Wogóle, pomimo ograniozonyoh zapa
gałęzi, alo i najdrobniejszy oh nawet gałązek . sów w portaoh krajów importowych, ceny nie 
przemysłu. * , . , , , ^ujawniają tendenoyi zwyżkowej, ponieważ

Zwiedzenie tej wystawy rokomeadowa- popyt zaspokajany jest poniekąd prsez zbo- 
libyśmy usilnie temu licznemu gatunkowi j że krajowe z ostatnioh zbiorów, z drugiej

Ruch lokatorski, rodzaj oryginalnej emigracyi, 
rozpocznie się z wewnątrz miasta na przedmieścia 
do mieszkań tańszych, w kamienicach nowych, któ­
re sobie można wybierać jak śliwki ze stragana n 
bojka. Ta lepsza, ta gorsza — ta widniejsza, ta 
ciemniejsza — ta sucha, ta wilgotna — tu zimno, 
ale taniej, tam ciepło, ale trochę drcźej — jednem 
słowem lokator na przedmieściach lwowskich może 
sobie nawet gTymasić, a „kamienieznik* chcdzi kcła 
niego na palcach i choć on nie płaci czynszu regular­
nie uśmiecha aię do niego, a gdy go spotka na 
schodach mówi mu: „Padam do nógu. Tę emigra

jutro wieozorem.

Lwów, 20 października.
(Zonobójstwo),

   ,JV„ V ...    _____  ,   j a Dziś rozpoczęła się przed tutejszym sądem
malkontentów, nie umiejących sobie dać ra- zaów ©trony rynki europejskie, mając do p ^ysięgłyoh rozprawa, która pod względem 
dy w życiu i narzekający oh na niemoili- j ozynienia w ostatnich latach * niewielkimi \ psychologicznym jest dośó interesującą. Obwi- 
wą do zwyciężenia konkurencyę praoy. Przy-1 zapasami, przywykły do zaspakajania po-|ni°nym jest Ilko Momot, gospodarz z Krasne* 
jeżdiajoie panowie i panie, rozejrzyjcie się trzeb przez dowóz bieżący. Wszakże nie na-1 S°> który niedawno przez sąd przysięgłych w 
1  ̂ zobaczcie, ile istnieje gałęzi praoy ludz- leży przypaszozaó, ażeby tendenoya ryn-1 Złoczowie został skazany sa zamordowania żo- 
k ic j, a głównie zobaozoie, jak do tej ^nie- ków międzynarodowych-stała się jawnie zniż- na śmieroi. Momot wyrok przyjął, lecz

 1    U a i V A W A I « A / A « t A  W . ł »  S % . .  . - . ,  1 • » 1 I  M .  .1 .   A_____ 1_______ T _________1 t 1 •

są pp. Wincenty Kraiński, Stanisław Jędrsejowics 
i Władysław ks. Sapieha, a ich zastępcami pp. 
Leonard Wiśniewski, dr. Władysław Jahl i Wła­
dysław Gubrynowica. Rekursów nadesłano około 
16.000, z których 4000 otrzymała komizya do za­
łatwienia; poczem zawiesi swe czynności, dopóki 
dyrekeya skarbu nie zdąży przeprowadzić dochodzeń 
co do wsz/stkich rekursów.

Miłą wiadomością dzielimy się z naszymi 
czytelnikami, mianowicie: Henryk Siemiradzki zgo­
dził się na wystawienie we Lwowie swojego naj-

cyę lokatorską na przedmieścia odczują w pierwszym j możliwej konkurenoyi“ szczegółowo, praco-1 kową , gdyż — dopóki zapasy będą niawiel- ] wyższy trybunał wyrok ów z urzędu unie- J nowszego olbrzymiego obraiu „Dyrceu (męczeństwo 
rzędzie -właściciele znajdujących się w mieście sta- j wioie i umiejętnie trzeba X można się przy- f tie  _  ceny poa08taną W zależnośoi od sprze- S ważnil i wydelegował sąd przysięgłych we ? chrześcijanki w cyrku nerońakim). Obraz ten był
rych ruder z niewygodnemi pod każdym względem 
mieszkaniami, urządzonemi niehygienicznie i mające- 
mi jak najgorsze rozkłady. Rzecz prosta, że taki 
stan rzeczy wpłynie na obniżenie cen czynszowych 
w ogóle, a nadto przyczyni się do uśmierzenia go­
rączki budowlanej.

Jest rzeczą zupełnie możliwą, że przewi­
dywania p. Jaksy Bcgdańoa spełnią aię i że 
ceny mieszkań chwilowo się obniżą. Niewielka 
to jednak dla lokatorów pociecha. Ruch budo­
wlany naturalnie na pewien czas ustanie, a lu­
dność wzrastać będzie stale. Fo reku więc lub 
po dwóch okaże się znowu brak pomiesikań, 
oeny ioh pójdą w górę i będzie... jak bywało. 
Trzeba bowiem pamiętać, że Lwów według 
wykazów statystycznych wzrasta oo roku o 
przeszło 2e/#) z ponieważ posiada 130.000 mie­
szkańców, więc roczny przybytek wynosi mniej 
więoej 3 000 ludzi. Jeżeli weźmiemy za pod- 
stawę, ie  średnio 3 osoby mieszkają w jednym

gotować.

Odczyt hakatysty. ter równa się 2271 koroa):
Z  Drezna piszą:
Mieliśmy sposobność wysłuohan’a dzisiaj" 

odczytu hakatysty, wygłoszonego przez rektora 
dra Kellera z Międzychodu w W. Ks. Poznań- 
skiem, na temat „kwestyi polskiej". W  wielkiej 
sali Yereinshausu przy Zinzendorfstr. 17 lioznie 
zebraną publiczność powitał jenerał v. Kossow 
i wezwał do wzniesienia trzykrotnego „hooh" 
na cześć cesarza Wilhelma i króla Alberta. Po

dających. ~ ~ I Lwowie do przeprowadzenia ponownej rozpra*
Według Beerbohm’a zapasy skontrolowane j wy- Motywa i okoliczności zbrodni s% nastę 

pszsnioy wynoszą tysięoy kwarterów (1 kwar-1 pnjąoe:

lata w Europie w Amaryoo razem
1898 . 4525 2.725 7.259
1897 . 6.865 4720 10585
1896 . 6.130 8.500 14.630
1895 . 9921 8.100 18.021
1894 . 9062 12.640 21.712
1893 . 10.900 9.784 20,684
1892 . 9.100 8.500 17.600
1891 . 9.500 5.760 15.260

Ilko Momot był od dziecka bardzo słabo­
witym i chorował ciągle na katar żołądkowy.
Leczył się u rozmaitych znachorów wiejskich, 
a w końou u niejakiego Baczyńskiego, zna­
chora z Sokolówki, który mu dawał rozmaite 
zioła do pioia. Rodzina Ilka namawiała go,
aby się żenił, a Baczyński stręozył mu swoją , . , -
córkę, urodziwą Marynę. Ilko z pooząiku nia j w rady powiatowej odbyć się mające. Zarazem 
chciał iść za temi radami, bo obawiał się, że prosimy tych panów, którąyby o mandat ten ubie- 
z powodu swojej choroby nie podoła obowiąz- j 8*0 się chcieli, aoy swoją kandydaturę przed tym

wystawiony przed rokiem na wielkiej wystawie 
w Wenecyi, obecnie zaś w Petersburga, gdzie cie­
szy się niezwykłem powodzeniem.

Zgromadzenie przedwybarcze w Z iłkwi. Otrzy­
mujemy następujące pismo: Celem porozumienia się 
co do wyboru posła na Sejm krajowy z kuryi wiel­
kich posiadłośoi okręgu wyborczego Źółkiew-Rawa- 
Sokal-Cieszanów, mamy zaszczyt zaprosić pp. wy­
borców na zgromadzenie przedwyborcze, dnia 5-go 
listopada b. r. o godzinie 5 po południu w Żółkwi

tern zagajeniu wszedł na mównioę dr. Keller, j I
zaznaczając na wstępie, iż ze strony polskiej i udŁtal . . .  , , , .
grozi państwu niemieokiemu niebywałe niebez- tygodniu ubiegłym znów nieco się zmniejszył.. ^  żonę. btało się to w lutym z. r.

,4dc

Pożycie
pieozeństwo, Polaoy bowiem tak szybko wzma- j To zmniejszenie się wywozu odnosi się głównie J małżonków było w pierwszym tygodniu doore, 
gają się na siłach i tak się „rozzuchwalają", | do pszenicy i owsa. Natomiast zwiększył się i oboje byli ? siebie zadowoleni, lecz na drugi

Franciszek Jędrzejowicz) Tadeusz Starzyńskie 
Wincenty Kraiński.

Ankieta w sprawie ustawy budowlanej dis
Ze dziś żądania ioh wzrosły nietylko do zdo-1 nieco eksport jęczmienia, kukurydzy i żyta. tydzień widział się Ilko zmuszonym zasięgnąć { wsi, naznaczona na dzień dzisiejszy, odroczoną to- 
bycia W. Ks. Poznańskiego i Prus zachodnich,» Największą ilość pszenicy wysłano w tygodniu ‘ rad7 t^da, który aby mu pomódz, okadzał gć etsła do 3-go hstopada.

 _____  _____— .. -       i l - t f — ~
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W Czytelni katolickiej mówił onegdaj ksiądz 
°&ik G orazdow ek i o potrzebie urządzania czę- 
b pielgrzymek polskich do Rzymu. Prelegent 
przewodnikiem pielgrzymki, która na wiosnę fce- 
f°ku bawiła w Rzymie Przy tej sposobności za* 
‘tył, że Polakom bardzo utrudniają uzyskanie 
yeacyi a Ojca św. Pakt ten opowiedział ks. Go- 
wski w „ Czytelnik po powrocie z pielgrzymki, 
^czając powody, dla których Polacy są od da- 
niedobrze widziani w Watykanie. We wt: rek zaś 

Wę tę podniósł raz jeszcze by zachęcić do od* 
dniej akcyi. Mianowicie wskazał, że w dobie 
hiorowej przed każdem zbrojnem wystąpieniem 
ly się rokowania polskich konspiratorów z fran- 
nai masonami, a ci ostatni nadawali ton po 
iom. Jakkolwiek członkowie komitetów wyko- 
tych bywali najlepszymi katolikami, lecz o sto­
li tych, którzy nawiązywali pierwsze nici spi- 

2 masonami, po dziś dzień dobrze pamiętają w 
nie, a całemu narodowi naszemu wytykają, że 
ię uważamy tylko za narzędzie polityczne, — 
*ca twierdzi, że cd rozbiorów Polski duch kato- 
‘ upadł w narodzie znacznie, a dziś katolicyzm 
n nas raczej odziedziczony, niż wypróbowany, 
czasie pcwstań: listopadowego i styczniowego

no u nas za rodzaj chluby zwać się farmazo- 
czyli połączonym z francuskimi masonami. 

GUlicyi zwłaszcza po r. 1863 bardzo osłabły u- 
a dawne do Stolicy Apostolskiej, a gdy tyaty- 
Wdrożył rokowania z Rosyą w sprawie kafcoli- 
poddanych Rosy i, gazety wpływowe w Gali- 
Wypowiadały całkiem otwarcie nieufnGŚó do 

tykana. Rosyanie, wrodzy nam, skwapliwie pod* 
to do wiadomości otoczenia Piusa IX, by 

jak najbardziej zdyskredytować. My zaś nie 
staraliśmy się o naprawienie zepsutej reputa- 
Pierwsza polska pielgrzymka była w Rzymie 

*oku 1877 z okezyi 50 lecia biskupstwa Piusa 
druga zaś przed dziesięciu łaty z okazy 50- 

' go jubileuszu kapłaństwa Leona XIII. Tegoro- 
pielgrzymka nie była właściwie pielgrzymką 
wą, leoz tylko pielgrzymką kongregacyi Ha­

skiej i tylko dzięki właśnie zabiegom ks. Gor&z* 
skiego, pielgrzymi, których zastęp urósł znaczcie 
ero poza obrębem ziem polskich, mogli otrzymać 
Uą audyencyę u Ojca św., jako Polacy. Taka 
eucya znaczy zaś bardzo wiele, gdyż zwraca 

, jest wyrazem hołdu i przywiązania do Sto- 
Apostolskiej i okazyą do zaniesienia ziomkom 
osławieństwa papieskiego, co krzepi ducha reli- 
go w narodzie, a w pielgrzymach budzi tęskno* 

io co rychlejszego stawienia się ponownie przed 
" eżem. Należy tedy cdbyw&ó pielgrzymki czę- 
j ale najpierw pomyśleć o ich zorganizowaniu,
, jeżeli pielgrzymka, jako polska, ma na siebie 
taić uwagę, powinna być liczną i składać się z 
1 Polski, a przynajmniej z Galicyi i Po mań - 
«o, małe bowiem kółka ani nie imponują, ani 
toogą uzyskać osobnej audyencyi u Papieża,

W dyskusyi podniósł profesor T h u llie , źe 
piałoby organizację pielgrzymek ^powierzyć So- 

ux, a co do opinii o nas w Watykanie, to 
prelegent, pomny napotkanych w Rzymie tru* 

tai, ocenia rzecz za czarno. Ze rłów jego mo- 
ty wnosić, źe nam w Rzymie już nic a nic nie 

i 'Zą, czemu przeczy choćby Encyklika Leona 
[fl do biskupów polskich, pełna pieczy i życzli­
wi dla nassego narodu. Mówca wskazał, że oprócz 
trzymek także Świętopietrzem nnżerny się Wa­
towi skutecznie przypominać, tylko powinniśmy 

'ęcej niż dotąd zająć eię zbieraniem składek. So- 
tai zapewniają, że powzięli zamiar zbierać Świę- 
[tatrze nietylko w swoich kółkach, ale także pu- 
taie, Podniosą się zapewne głosy niechęci ze

Z żyda  dworu wiejskiego. tendenoyę popierania w pierwszym rzędzie kre-dyplom honorowego obywatelstwa, a baron Franci- j
szek Romaszkan wydał obiad n& cześć czcigodnego j Dziedzic. Czy to prawda, Wojtek, że twemu dytu węgierskiego, a pomijanie kredytu austrya- 
jubiłatu. Ł stryjowi umarła żona ? ; okiego. f

Na pomn k Cesarzowej Elżbiety, który ma j Wojtek A juśció prawda. Utworzenie autonomicznej granioy celnej
stanąć w Peszcie, zebrano już 380.000 złr., a po- j Dziedzic. Biedny człowiek! strony Węgier przyniosłoby szkody obu po­
nieważ rząd przyczyni się do jego ufundowania ta-1 Wojtek. Jaki on tam lidny, proszę wielmożne- łowom monarchii, Węgrzy więc z pewnością
kże znaczną kwetą, więc obliczają, źe na ten cel f go dziedzica; już go z trzema jurnemi dziewuchami długo będą się nad tem namyślać, zanim pro- 
zbierze się około milion złr. Sprawą pomnika zaj- \ swatają.
mować się ma komisy a z dwudziestu czterech osób 
złażone, w skład której wejdzie 12 z posłów izby 
sejmowej, 6 członków izby panów i 6 osób wy­
branych z kół obywatelskich kraju i stolicy. Ponie­
waż pomruk ma być dziełem wielkiej artystycznej 
wartości, goduem uczczenia pamięci zmarłej monar- 
chini, a chcciaź Węgry posiadają wybitnych arty- 
stów-rzeżbiarzy, jak Strobel, Zala, Fadruaz, Sze- 
cheny i Rona, inioyator pomnika, osobistość bardzo 
wpływowa w Peszcie, Maksymilian Falk, redaktor 
Pester Lloyda, radzi rozpisać konkurs międzynaro­
dowy, by zdobyć dzieło nadzwyczajne, a przynaj­
mniej lepsze od kilkunastu pomników peszteńskich, 
które wyezły z pod dłuta artystów węgierskich, a 
które nie zadawalają całkowicie znawców sztuki.

Kfinkursa rezpisują: Wydział powiatowy w
Kałaszu na posadę lustratora majątków gminnych 
z poborami 1000 zł. Termin do końca listopada. — 
Sąd krajowy wyższy we Lwowie na posady wo- 
źaych sądowych w Brzeźanaeh, Tarnopolu, Jarosła­
wiu, Kopyczyńcach, Krakowcu, Niemirowie, Radzie- 
chowie i Zastawnie, oraz na posadę dozorcy wię­
źniów przy sądzie krajowym wo Lwowie, z termi­
nem do 20 listopada, — Posady kancelistów w X I !

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś „Bal
w operzeu, operetka w 3 aktach Rysz. Henbergera. 
W  piątek po raz pierwszy „Szaławiła", komedya 
w 5 aktach Kaźm. Glińskiego. - W  sobotę po połu­
dniu „Kupiec weneckiw, komedya w 5 aktach 
Szekspira z p. Gustawem Fiszerem w roli Szyloka, 
wieczorem „Bal w operzew. W niedzielę po połu­
dniu „Pod białym koniem w, wieczorem „Szatani na 
ziemi*. W poniedziałek „Szaławiła*.

Korespondencya Redakcyi. , WPm J. W.
w Gewkowie — p. Dzików stary, Żądany adres: 
Plac Maryacki 8.

r

Slub panny Erny Brandównej z panem J. R( 
Falkowiczem odbędzie się dnia 23 bm, w Pradze.

Część ekonomiczna.

jekt ten wprowadzą w tycie.
Mówca występuje przeciwko podwyższe­

niu podatków konsuzaoyjnyeh i dowodzi, że 
nawet podwyższenie kwoty węgierskiej nie 
zrównoważyłoby tych szkód, jakieby spadły na 
Austryę w razie przyjęcia przedłożonego przez 
rząd projektu ugody. Stronnictwo mówcy gło­
sować będzie tylko za taką ugodą, która w ró­
wnej mierze uwględniaó będzie interesy ekono­
miczne obu połow monarchii. W  końcu prze­
strzega p. Azmann rząd przed ewentualnem 
wprowadzeniem w życie ugody na podstawie 
§. 14, gdyż wywołałoby to w całej Anstryi 
wielkie rozgoryczenie.

Na tem dyskusyę przerwano. Następne 
posiedzenie dzisiaj

Rzym 20 października Rozpcofął się tu 
sensacyjny proces przeciw deputowanemu Ma- 
colaę redaktorowi pisma Gazetta di Venezia z 
powodu jego pojedynku z Cavallottir», Oskar­
żeni są Maoola i 4 sekundanci. Nawał publi­
czności przy rozprawie ogromny.

Kanea 20 października. Władze tutejsze
§ Z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 18 października.
Wbrew oczekiwaniom dowozy zboża nie zwięk-1 nareszcie wzięły się energicznie do powstań 

sza ją się wcale, gdyż w kraju z powodu robót poi-1 ców. Dotąd skazano przeszło 30 mahometan 
randze wakują w sądach powiatowych w Boryni, | nych i braku najemnika omłoty powoli postępują, a za rozmaite zbrodnie i za udział w rozruchach 
Bursztynie, Podhajcach i Tyśmieaicy. Termin do 20 1 z Rosyi prawie żadnego nie ma importu Ź tej 
listopada, — Wydział krajowy rozpisuje konkurs | przyczyny w handlu zbożowym panuje bez przerwy 
na stypendya: a) z fundaeyi ś o. Jana Ż 3rakowskie- ? usposobienie stałe i ceny stopniowo się podnoszą 
go w kwocie 262 zł. 50 ct., 210 zł, i 157 zł. 50 | Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w usposobię- \ jennyoh stoi w przystani tutejszej. Policyę tu 
ct. (pierwsze dla synów dawnej szlachty polskiej), | niu mocnem. Pokup ze strony konsumcyi miejsco- \ re;5ką wzmocniono

z dnia 6 go września b. r. Onegdaj powieszo 
no siedmiu na szańcach forteczuyoh w obliozu 
całego miasta. Ośm angielskich statków wo-

dla Polaków obrządku rz. kat. uczniów publicznych J wej oraz na wywóz był ożywiony i ceny pszenicy 
czkół średnich lub wyżasych, albo zakładów nauko- 5 i żyta znowu się podniosły. Jęczmień i owies kup> 
wycii; b) z fundaeyi śp. Antoniego Józefa Spad wiń- f wano również chętnie po lepszych cenach, 
ekiego w kwocie 170 zł. dla uczniów ubogich, ka-j Płacono: pszenioę białą 9.25—9.65, czerwoną 
tolików, synów mieszkańców Galicyi; c) z fundaeyi f 9.20—9.50, żółtą 9*20—9.50, żyto n. 7.90—8.80, 
Jana Franciszka Kazimierza Sozańskiego w kwocie ) jęczmień browarny 6.65 do 7*20 , na krupy 
250 zł. dla urodzonych w Galicyi ubogich uczniów I 6;25 do 6.45, owiea n. 6*15~6’50; rsepak 11.52 
wydziałów prawniczego lub medycznego, albo poli- i do 11.75, komes czerwony— „— do — .—, biały 
techniki; d) % fundaeyi arcyksięcia Rudolfa w kwo- I — do —r— sł,, kukurudza 0.00—0.00. Wssyst- 
cie 135 zł. dla uczuiów szkół realnych, bez różnicy { ko na 100 kilogram, 
wyznania, przedewszystkiem synów mieszkańców 
powiatu przemyskiego. Termin do 15 listopada.

Aresztowano w Krakowie niebezpiecznego 
złodzieja, Ignacego Alikowskiego, poszukiwanego 
przez lwowską policyę.

Dżuma W Wiedniu* Sługa instytutu patologi-

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu,

Telegramy Przeglądu
I

Kair 20 października. Mimo stanowczej 
bitwy pod Omdurmanem, nie ustały jeszcze 
walki Anglików z derwiszami. Emir derwi­
szów Ahined Fedil obozuje w oddaleniu ośmiu 
mil angielskich od Gedaref. Jenerał angielski 
Kundle wysłał z posterunku swego nad rzeką 
Rshad pułkownika Coliisona z posiłkami do 
Gedaref, gdzie znajduje u ej załoga poi wodzą 
pułkownika Parsona. Oba te oddziały zaata­
kują Fediła. Główny dowódzoa derwiszów 
został pobity przez szozepy, przychylne An­
glikom i jako więzień odstawiony do Om* 
durmanu.

Wiedeń 20 października. W  sprawozdaniu 
z ostatniego posiedzenia Koła polskiego, mia

Wiedeń 19 października. Na dzisiejszem i nowinie zaś z dyskusyi o rolniczej ottcyi do- 
czno-anatomicznego w wiedeńskim szpitala powsze- j posiedzeniu komisyi ugodowej, przemawiał p. I świadczalnej w Krakowie, podały niektóre 
chnym, Bariach, zmarł onegdaj wśród objawów dżu-1 dr. Monger, zwraoająo się przedewszystkiem • dzienniki wyjaśnienia, udzielone przez mini- 
my. Zarządzono natychmiast jak najściślejsze środki ? przeoiwko wywodom dra Bilińskiego i mini- < stra Jędrzajowicza w sposób niedość dokładny, 
ostroźno.fci. Obie d> zorccynie, które Barischa pie- j stra Kaizla w sprawie bonifikaoyi eksporto- 5 tak, i i  zdawaóby się mogło, że sprawa ta z»- 
lęgnowały, są dotąd zupełnie zdrowe, ele izolowano | wyoh. Według mówcy, rozdział tych bonifika-» lsga w namiestnictwie. W  istocie odpowiedział 
je. Burmistrz Wiednia wniósł zażalenie do namie- f oyi dokonywany na podstawie wykazów rze* f P- minister na przemówienie p. Milewskiego, 
stoika, że w szpitalu powszechnym hodują kultury} ozywistego wywozu z Austryi i Węgier jest | io ministerstwo rolnictwa stoi na stanowiska 
bakcylów dżumy, nadto zawiadomił prokuratoryę,; niekorzystnym dla Austryi. Już w pierwszym zasadaiozem, iż stacya doświadozalna zostawać 
i zażądał, by odnośnego lekarza uwolniono ze słu-1 roku straoi Austrya na tem 400.000, a strata i roa pod kierownictwem tego ministerstwa, 
żby. Odnosi się to do dr. Miillera, asystenta dr. i ta powiększać się będzie z roku na rok. Wę* l W  kwestyi kosztów poleouo ministerstwo, że* 
Nothnagla, który wysłany był do Bombaju, do sfeu-lgrzy potrzebują tylko poustanawiaó takie ta- l by namiostniotwo przeprowadziło z towarzy- 
dyowania dżumy jako obserwator kliniczny. Dr. I lyfy, żeby cukier ich i spirytus nie szły za ' stwem rolniozem krakowskicm pertakfcmcye oe- 
Nothnagel zaprzecza jednak, jakoby dr.Muller przy- I granicę, leoz do Austryi, a wówczas za każdy, lam podjęcia inicjatywy w założeniu sfcaoyi. 
wiózł z Bombaju zarazki dżumy lub też jakoby w j cetnar metryczny, który dostanie się do Au- Rezultat tych rokowań nie jest ministrowi je- 
jego laboratoryum czyniono kiedykolwiek próby z | stryi zamiast za granicę, płaoió będą o 2—2 ‘ j ,  j szoze wiadomym, a nadto towarzystwo rolni- 
tego rodzaju bakcylami. ' • zł. mniej bonińkaoyi. " ,  > ( cze miało przysłać do Wiedaia delegatów w

Zabójstwo. W  Ropczycach na zebraniu kon- 
trolnem, odbytem we wterek, urzędujący kapitan 
zapowiedział, że każdy z przybyłych ma na czas 
kontroli odłożyć, laskę czy parasol. Jeden z wywo-

Następnie wyraził ubolewanie, że dotyoh-' oelu stanowczego porozumienia się, w jakim 
ozas nie usunięto trudności, które stoją na kierunku stacya ma być założoną. Po nadej- 
przeszkodzie upaństwowieniu kolei południo- śeiu odpowiedzi uczyni rząd co należy, aby 
wej. Mówoa pragnie, aby przemysł węgierski , stację jak najspieszniej ustanowić

* » i  • • i  i  ' • a A _  _  . . _  rv/\ J __*_______ 1___T ł  1ty liberałów, ale* to * oczywiście" nieuniknione r lanych, rezerwista z Borka małego, mimo to stanął się wzmógł i rozwinął, ale nie przy pomooy Opatf# 20 października. Rzą l krajowy za
cina być pewnym, że chociaż jesteśmy biedni, | przed kapitanem z laską w ręku, za co kapftan po-f środków, które sprowadzić muszą przesilenie l systował uchwałę tutejszej rady miejskiej, po 
‘idzie się i u nas grosz wdowi na Świętopietrze, lecit żandarmowi odprowadzić nieposłusznego do i ekonomiczne. Dalej ubolewa nad tem, źe s^anawi&jącą wysłanie telegramu gratulacyjnego
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do gazet, które występowały niedowierzająco 
*ciw Watykanowi w sprawie rokowań z Rosyą, 
*Wraca mówca uwagę, ża stanowisko takie zajęły 
*&niki liberalce, nie będące przecież wyrazem 
tltii c a ł e g o  narodu, a spotkały się ?araz ze 
taiem przeciwnem ze strony prasy katolickiej.
, P. M a r c z y ń s k i  przytoczył słowa Piuoa 
i napisane własnoręcznie w odezwie do wiernych 

sierpnia 1863, z których nietylko że nie wy- 
^ jakoby Papież podejrzywał szczerości naszych 
M  katolickich z powodu stosunków niektórych 
J^atorów powstań z masonami, a owszem świad- 
| one, że Papież uznawał i wówczas, żeśmy na- 
jwn, godnym najczulszej opieki Stolicy Apo- 

iej.
W  sprawie uregulowania pielgrzymek, o co 

[tagentowi chodziło, nie powzięto na razie żadnej
Wały.

Zaprzeczenie fałszywej pogłosce. Otrzymu- 
ty następujące pipmo :

Szanowna Redabcyo!
W kronice Przeg7ądu z dnia 11 października 

Umieszczono notatkę, jakobym starał się utwo- 
 ̂ kartel drzewny i pozyskać wszystkich ekspor- 

pr drzewa do związku kartelowego. Ponieważ 
jesienie to zupełnie mija się z prawdą, przeto 
[taj interesie upraszam Szanowną Redakcyę naj- 
Nejmiej o łaskawe umieszczenie w Przeglądzie 
^ępującego sprostowania: Wprawdzie czyniono
f Niejednokrotnie propozycyę i usiłowano wpłynąć 
! Ninie, ażebym starał się utworzyć kartel drze- 
jty i objął jego kierownictwo, atoli propozycyom 
 ̂ zawsze stanowczo odmawiałem, albowiem nie 
lem nigdy i tie mam zamiaru tworzenia w mo- 
będącego kartelu. Przy tej sposobności proszę 
jąć wyrazy wysokiego poważania W. A Schmidt. 

Demnia Wyżna 18 pBŹdziernika 1898. 
i Jesrcze w  surawie procesu o czynsz dzler- 
JfHy. Od osoby dobrze znającej tę sprawę otrzy* 
ftamy następujące wyjaśnienie :

„Nie od dzisiaj znsm redzinę Czaykowskich i 
Jlenryka Czaykowskiego, i upewnić megę Wp, 
paktora, że między dworem dóbr Bóbrka i Ł'my 
Kutejqzą lndiiością włościańską panuje prawdzi- 
 ̂pR.tryawchfiloy stosunek w najlepszem tego sło- 
1 znaczeniu. Owo wydzierżawianie gruntów i roz­
danie zboża na odrobek działo się zawsze i dzieje 
Najlepszych inteLtyach dla ludncści miejscowej i 
ĵ y jeszcze harmonia między gminą a dworem me 
ta zamącona. Ten proces % Pawłukowiczein po- 
tał dla zasady, jak sąd ę, zupełnie słusznej, by 
kalczyć uszanowanie dla prawa własnoŚ3i} któ ■ 
P obałamucony Pawłukowicz uznawać nie chciał, 
Resztą sporny grunt ma już od dawna inne 
Snaczenie i z pewnością nie dla lichych eześciu 
fców ponosi p. Gzaykowski koszta i trudy pro-

więzienia sądowego, U drawi do każui rezerwista 1 dotychczas nie osiągnięto jednolitości w Au- £ do rady miejskiej w Graou z powodu wyniku 
począł się szamotać z żandarmem, ten zaś z konie-" stryi i we Węgrzech na polu ustawodawstwa! ostatnioh wyborów*
czności pchnął rezerwistę bagnetem w gardło. Ra-1 sooyalnego. £ Praga 20 października. Podczas wczoraj
niony w godzinę umarł. i  Ostro występuje przeciwko każdemu pod-|szego zebrania kontrolnego rezerwistów, zostali

Śmierć z zakażenia brwi. Ukończony słuchacz | wyższeniu podatków pośrednich, a bezwaruu- [ aresztowani i osadzeni w więzieniu za to, źe 
medycyny, Iwan Petrowicz, syn b. ministra akatbu * kowo, zdaniem mówcy odrzuc*ó należy podatek i podczas wywoływania nazwisk zamiast po nie- 
w Serbii, zmarł w Wiedniu. Młody ten student jj od cukru, jak również podwyższenie podatku k mieoku: „hieru, zawołali po czesku: „zdau :
padł ofiarą nauki, bowiem przed miesiącem zaciął j od wódki i piwa* Przemawia za wydatniej- j redaktor rtarodnich Listów Klosao, medyk Ka-

stępeft Biilowa dozaa równie serdecznego przy 
jęoia w Watykanie, jak Bulów.

Northsh!eIds 20 października. W  mowie 
wczoraj wygłoszonejv dtł kanclerz skarbu Hicks 
Beaoh najpierw pogląd na koriyśoi uzyskane 
nrzez Anglię w Chinach. Omawiając sprawę 
Faszody, rzekł, że wydaje mu się to niemożli- 
wem, aby Francuzi utrzymali się w posiadaniu 
tego miasta. Zresztą Anglia jest ożywioną przy- 
jaźnemi uczuciami dla Francyi i nie życzy sobie 
woale jej upokorzenia, wszelako ohoe działać w  
imię słuszności i prawa. Afryka jest dość ob* 
szerną dla obu narodów i dla tego kwestya Fa­
szody będzie prawdopodobnie załatwioną w 
sposób przyjaoielski. Rząd angielski spełni je­
dnak swój obowiązek i nie oofnie się przed 
żadną ostatecznością, przyozem ma przekonanie, 
że będzie poparty przez cały naród.

Wiedeń 20 października. (Rada państwa). 
Na początku dzisiejszego posiedzenia prezy­
dent Fuchs zawiadamia izbę, że na jednem z 
następnych posiedzeń odbędzie się wybór 12 
członków trybunału państwa. Następnie odozy- 
auo pismo sądu delegowanego miejskiego V III 

dzielnicy Wiednia w sprawie wydania posła 
Danielaka.

Poseł Gregorig interpeluje rząd w spra­
wie wypadku dżumy we Wiedniu, a p. Sfcapiń- 
aki w sprawie ułatwienia handlu świń. Wice­
prezydent Ferjancio wnosi petyoyę w  sprawie 
utworzenia uniwersytetu w Lublanie.

Następnie izba przechodzi do uorządkn 
dziennego tj. do dalszej dyskusyi nad prowi­
zorem  budżetowem. Pierwszy mówoa ks. 
Stojałowski oświadcza, że on i jego stronnicy 
wstąpili do izby w przekonaniu, ża będą tu 
mogli być rzecznikami interesów ciężko dot­
kniętej ludności g&lioyjskiej i wykrywać na­
dużycia władz sądowych i polityoznyoh w  
GUlioyL

Przyszłość Austryi nie opiera się na hege­
monii niemiecko * węgierskiej lecz na igodnem 
poiyoiu wszystkich narodów Austryi, Następnie 
napada mówca na Koło polskie, zarzucając mu, 
że nie jest prawdziwym zastępcą ludu polskiego.

Mówoa zastrzega gTę przeoiwko temu, ja­
koby on stronnictwo swoje zaprzedał rządowi 
i zdradził lud polski. (Przerywania z ław le­
wicy i socyalistów* Poseł Sfcapiński woła, że 
Sijojałowski głosował za Badenim i za lex Fal- 
kenhavn).

Ks. Stojałowski opowiada Izbie koleje 
swego życia i prześladowania, jakiego dozna­
wał od władz galicyjskich, p zyczem ciągłemu 
przerywają posłowie z lewicy. W  dalszym ciągu 
oświadoza, że nie ma zaufa uia do rządu. (Iro- 
niozne uśmiechy na lewicy).

Mowoa zarzuca rządowi że z rozmysłem 
czekał aż zajścia dojdą tak daleko żeby miano 
pretekst do zaprowadzenia stanu wyjątkowego. 
Następnie opowiada, że pisemko jego chciano 
odkupić od niego za 5.000 zł. pod warunkiem 
że nie będzie wydawał innego* Propozyoyę tę 
jednak odrzucił*

Godzina 2 Srojałowski mówi dalej.

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel} restauracya i kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja*
Przyjechali dnia 20 października. W. Oboraki 

z żoną z Mielca. M. Kozicki z Przeworska. Dr, 
Pieniążek z Krakowa, B. Daszewski z żoną z Ro­
hatyna A  Muller z Gorlic, F. Domański z Ubienia. 
J. Scankowicz z Ŵ ągcy. K. Bielański z Tarza. ti. 
Swiejkowski z Schodnicy, W. Bielschowski z Ber­
lina, E. Kallman, K* S. Moor i W. Bartoszewski 
z Wiedaia. H, Landau, S. Baisztyn, J. Rosenthal 
i A. Schapper z Brodów. Dr. J, Falk i E. Rauch 
z Stanisławowa.

li

Moźnaby napisać smutną satyrę na temat, kto 
ej złego ludowi wj śttiadcza, czy ten, który 

własności broni, czy też ten, który bałamuci 
ijtaia prawa ludu i wywołuje nieszczęsne widmo 
^czyznyu.

Ks. arcybfskup lssakowicz w towarzystwie 
ilanugiewicza przybył wczoraj na wizytacyę do 
êławowa. Powitano najprzewielebniejszego go- 

ł  Nader nrcczyście. U wylotu ulicy Ormiańskiej 
tSiow&ł magistrat bramę tryumfalną. Tam ze- 
(ta się duchowieństwo, reprezentacya miejska, wła- 
*f lądowe, straże p&żarne i tłumy publiczności. 
t̂ Niem miasta powitalną mowę wygłosił prof. 

poczem ks. arcybiskup udał się do ks. ka- 
a Romaszkana i tam zamieszkał. Dziś w po- 
e Bada miejska wręczyła ks. arcybiskupowi

lik i prawnik Janc.
Do przewodniczącego klubu oleskiego w

się w paleo przy sekcyi trupa w instytucie patclo- s gzem popieraniem spółek browarnianych i go 
giczaym, poczem oddano go do szpitala powszechne- j rzelnianyoh, 1
go, gdzie ŵ  wielkich cierpieniach życie zakończył. \ W  końou cświadcza, iż zacięta i bez* Radzie państwa dr. Eagla wystano telegram z 

Kradzież klejnotów popełniono onegdaj na! względna walka N iem ców  przeciw rządowi nie prośbą o interwencyę w tej sprawia, 
szkodę księżnej Sutherland. Wyjechawszy z Paryża P ustanie dopóty, póki nie zostaną zmienione roz- jt Berlin 20 października, Następcą posła 
o godzinie 12 przed południem spostrzegła księżna, J porządzenia językowe. Takiego postępowania \ przy Watykanie Buelowa zostać ma poseł nie- 
dojeżdżając do Amitns, źe jej skradziono torbę po- i rządu nie zniósłby żaden naród, posiadający | miecki w Szwajoaryi Rotenban. 
dióźną, która zawierała klejnoty wartości 700.000 | znaozenie takie, jakie mają w Austryi Niemcy, j BruV8ela 20 października. Rząd belgijski 
fi\, a między nimi kolię brylantową wartości i którzy płacą prawie dwie trz©3ie podatków , rozpoczął nowa rokowania z mocarstwami w  
120.000 fr. W  jaki sposób kradzież spełniono, nie- j bezpośrednich, a połowę podatków pośrednich. ; sprawie premii od cukru; rzecz ta ma się nło- 
wiadomo dotychczas. Po spostrzeżeniu zbrodni wy- j Następny mówca p. P e s o h k a  (liberał) jźyó podobno w następująoy sposób: Austro- 
siadła keiężnn z pociągu w Acoiens, dała o wszy jt - ! domaga się, by podczas rokowań w  sprawie i Węgry zachowują w z*sad«ie teraźniejsze 
kiem znać tamtejszemu komisarzowi policyi, a po-{banku austro-węgierskiego podniesiono żądanie  ̂ustawy o cukrze, i zobowiązują się nie 
tem powróciła do Paryża, gdzie również zrobiła | rolników 1 austryaokich, aby otworzony został \ przekroczyć kwoty 9 milionów, wypłacanych 
doniesienie. I w Austryi osobny centralny bank hipoteozny, \ w jednym roku jako premię. Niemcy zmuiej-

Nowy gmach kzsyna narodowego przy ul. | któryby udzielał rolnikom taniego kredytu, szają swoje premie wywosowe i wracają do
> : Omamiając traktat handlowo-oelny* podnosi | systemu z przed r. 1896, Belgia znosi swoje

mówca, źa węgierska polityka taryfowa przy- | zamaskowane premie, zmieniając odpowiednio
nosi szkodę rolniotwu tmstryaokiemu. Zaissie-Nwą ustawę o podatku od cukru, atoli zastrze- 

dopełnił ks. kanonik Sfcopcsyński, poczem odbyło ! nia nielegalaogo obrotu mlewem, który tyle i ga sobie płacenie jawnych wynagrodzeń eks 
się wspólne śniadanie. ? szkody wyrządził młynarzom i rolnikom au- li portowych do wysokości, prcy;ętej w Niem-

Ntedosrłe samobójstwo. Wczoraj usiłował ] Stryaokim, mówoa woale nie uważa za jakąś j ozach. Holandya zmniejsza premie w tym eto- 
sobie cdebrŁĆ życie wystrzałem b rewolweru stra- ] konossyę, lecz tylko za rzeoz sprawiedliwości, f sunku co Niemoy. Frauoyft zn03i swoje jawne 
żnik skarbjwy, Kezimierz Bobin, młodzieniec 17-1 Również nie uważa mówoa za konoesyę «niź»-1 premie wywozowe, ale zachowuje premie od 
letni. Stało się to o godzinie 5 tej po 1 południu j d a  ceny soli dla bydła, gdyż chów bydła jest
w rest&uracyi przy ul. Teatyńskiej. Rana wszakże dla rolnictwa w Austryi niezbędnie potrzebnym.

Mickiewicza został dziś w południe poświęcony 
w obecne ści namiestnika, prezydenta miasta i licznych 
członków kasyna. Ceremonii poświęcenia ubikacyj

jest lekką i niedoszły samobójca pozostanie przy 
życiu.

P. Aleksander Myszuga śpiewa obecnie w K i­
jowie. Recenzenci muzyczni tamtejssych dzienników

fabrykaoyi, Hiszpania i Ssweoya zatrzymują 
teraźniejsze ustawy* Ugoda ewentualnie 
miałaby wejśó w źyoie 1 września 1899 i być 
odnawianą co 3 .Va.

Aleksandrya 20 paź Lderaika. Wykrycie

Rtąd ohówten powinien popierać, gdyż inaczej 
rolniotwo upadnie i nie będzie mogło opłacać 
podatków. Dalej domaga się mówoa, aby kon-v
wenoya weterynarna między Au^tryą a Wę* f spisku na źyoie cesarza Wilhelma jest zasługą 

jednogłośnie chwalą śpiew jego i artystyczne wy-i grami nie była uregulowaną w drodze roepo- pułkownika Harington-be;a, tuiej^zego kornea- 
konanie partyi pod względem dramatycznym. Na j rządzenia, leoz żeby stanowiła jeden z punktów dauta policyi^ Jak się pokazuje, Aleksandrya 
pierwszy występ wybrał „Faustau.̂  Kijewskoje jj traktatu cdlr )-l andh wego. i jest ogniskiem zbrodniarzy międzynarodowych
wo pisze o tym występie: Podziwialiśmy p. My-1 Mówca występuje przeciw jakiemukolwiek- I i siedubą wydziału anarohistów dla Europy 
szugi śliczne „cantabile44 i frazowanie partyi. Jako | bądź podwyissfisemu podatków, konsumoyjnych. ■ południowej i L^wantu, Anarohiśoi tutejsi to 
specyalista lirycznego śpiewu prześlicznie cdśpiewał j Ssczególaie nie należy się zgodztó na. podatek przewAŻn‘e Włosi, a hersztem ich jest właśń-

oiel kawiarni ozy tet szynku, w którym znale­
ziono bomby, nazwiskiem Ugo Parrini. Olsta 
wiony do konsulatu włoskiego, Parrini rsuoił

Cavatiaę w ogrodzie z pięknem do. Nuta ta dżwię  ̂ od cukru, a podatsk od wódki, zdaniem mów- 
czała czysto, przejrzyście i pięknie. Kijewlanin zaś j oy, powinien być zniesiony, gdyż jest niespra- 
tak ocenia naszego artystę: „P. Fillipi-Myazuga, | wiedliwy. r
przedstawiciel już dziś rzadkiego typu śpiewaków,! Węgierski minister skarbu podopis one- się na konsula i tylko przemocą udało się go 
u których piękne „bel cantoM jedna się z przęśli- j j  gdajszej swej mowy w sejmie węgierskim skon-1 poskromić. Ponieważ wszyscy aresztowani za 
cznem frazowaniem, doprowadzonem do doskonało-i attti wał, że rząd austryaoki przyjął na siebie j udział w spisku anarohiśoi są Włoch imi, prac - 
ści, w zupełności panuje nad bogatemi i rozlieznemi pewne zobowiązanie, iż przedłożenia ugodowe to w myśl t. zw. kapitulaoyi oałaśiedatwo spo- 
odcieniami swojego pięknego głosu; od liryzmu aż j w zasadniczych puuktaoh będą przyjęte bo* 
do granic najwyższych dramatyzmu, rozporządza j zmiany. Z 9 względu jednak na to, żs przedło- 
swym głosem z artyzmem i smakiem. Do liczby j żenią te tą złe dla austryaokiego przemysłu, 
wielu przymiotów p. Myszugi dodać trzeba mięk- j nie pomagają woale rękodziełom, a prawdriwą 
keść i słodycz gUsu, jak również prześliczne mezza- j szkodę wyrządzają rolniotwu, nie mogą byó 
voce, które z wolą artysty potęgują się da najwię-1 żadną miarą przyjęte. Należy je jednogłośnie 
aszego forte. - | odrzuoió.

Pożar. W Delejowie spalił się będący na | p# A x m a n n  (autisemifca) oświadcza, że 
ukończeniu budynek szkolny, wzniesiony staraniem j gdyby przedłóż 9nia były przyjęta w  takiej for- 
„Tow. szkoły ludowej*. ? niie, w  jakiej je do Izby wniesiono, sprowadzi-

Zmarli We Lwowie Wiktor Słotwinskii szet« łyby zupełną ruinę ekonomiczną Austryi. 
filii krakowskiego Towarzystwa wzaj. kredytu, istnie-  ̂Mówca czyni zarzut rządowi austryaokiemu, iż 
jącego prj&y Tow. wzaj. ubezpieczeń, zmarł nagle 1 podozas rokowań ugodo wyoh nie bronił intere-  __  . TT T___  *    _ 1_ł> 1 TtT oAta ln/l Am   i I * 1 i i • i t  *1na anewryzm serca. Wczoraj rano był jeszcze w 
biurze. Liczył lat 61. Znany był w szerokich ko­
łach z przymiotów towarzyskich i łubiany bardzo

sów ludów austryaokioh tak, jak bronił ioh 
rząd węgierski. W  dalszym oiągu kreśli p. Ax* 
mann hisforyę rozwoju życia ekonomicznego 

W r. 1863 breł czynny udział w powstaniu i na | w Au3tryi od chwili zaprowadzenia dualizmu 
ołtarzu ojczyzny poświęcił całą swą fortunę. Spokój \ i konstatuje, źe w  Węgrzech przemysł i rolni- 
jego zacnej duszy! J ctwo wzrosły i spotężniały. Omawiając sprawę

Słsn pewletrza, T* o g. 8 rano +  1 
+  2 R. Bar. 765. Podnosi się. Pochmurno

czywa jedynie w ręka konsola włoskiego. Nie 
ma ąo zaś dość doś wiadozeni* w sprawach kry- 
minalnyoh, ani też zorganizowanego personalu 
do prowadzenia śledztwa, konsul oał% sprawę 
przedstawił rządowi włoskiemu.

Rzym 20 października. Dziennik watykań­
ski Ossiwatore Romano zattiie?zoz* obszerny ar­
tykuł w sprawia odwołania posła niemieckiego 
Biilowa. Powiedziano tam, śe było raeozą na­
turalną, i i  pielgrzymi podziękowali Papieżowi 
za list do ks. Langenieura, i źe Papie* podziękę 
tę potwierdził pubiioanie. Masoni i żydti spra­
wili, że cała prasa liberalna narobiła z tego 
powodu wiele hałasu, ażeby rozjątrzyć jeszcze i 
katolików niemieokioh przeciw Papieżowi i 
rozpowszechnić fałszywe pojmowanie odwoła* 
nia Biilowa. Rozdrażnienie powstało w Berlinie 
dopiero wskutek głosów prasy włoskiej, Wedle 
informaoyi O»sorvatorat rtąd pruski poznawszy

HOTEL ŹORŻA.
Lwóv — Plac Haryaoki.

Przyjechali dnia 20 października. Augastowie 
hr. Dńedaszyccy a Brzozowa. Aleksander hr. Wo- 
dzicki z Olejowa. Książę Stanisław Sułkowski z 
Rydzyna. Kazimierzowie Zale3cy i Leonowie. Mań- 
kowsay z Podola ros. Taieuaz Srociyński z Jasła. 
Adela Wilsonowa z Kopyczyniej. Teofila Gniewo- 
szowa i Sylwia Niedźwiecka z Wańkowie. Maksy­
milian Teichmaun z Wrocławia. Sim. Metzeles z 
Tryestu.

^  HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  8 Z K O W B O N .

Lwów — Plac Maryacki,
Przyjechali dnia 20 października. K. Lipiński 

z Sanoka. 8t. Szydłowski i dr. L. Caro z Kra­
kowa. J. Cieślikowski z Jarosławia, R. Tomżyński 
z Krasiczyna.

K A D J E S Ł J L N E .
Rubryka ta nie poohodzi od Redakcyi, nie bierze tai 

z* mą na siebie żadnej odpowiedzialności,

D r. A . RACZYŃSKI
IM SJJTTIfSTA

po odbyciu specy.lnych stadyów w KraTowi. i OCDilHir 
otworzył i ursjdził n» sposób berliński DtnUIlL

Z  \ k L V D  D E N T Y S T Y C Z N Y
W rtfan ish łW AW iA  tał obot s»koU. Do cstóeite* ff u m u io ia n u m m  caaiianej teahaik z Wiednia.

+  1, w poł. j bankową, wykazuje mówoa, źe przedłożenie do- j rzeczywisty tekst 'm ow y  papieskiej, nie w idzi 
urno. j tyczące tej kwestyi aż zanadto jasno wykazuje | już powodów  do jak ichkolw iek  kroków. N a

Odstępuję od zamiaru przesiedleni* aię 
de Wleduia i zesiąię nadal we Lwowie w 
tem gaaiein ja k  dnąd  pomieszkaniu: ul. 
JKołłątaj* 1. 10.

D r. S z j iu k u  FLASCH.YER

Lwów 20 paździzrnika. (Z Izby handlowej).
Aiteye za sztukc: Kolej gal. Karola liadwika 300 

zł. a k. 209.50 do 21150. Kolej LwowaKo-Jzern-JaMka 
po 200 al w. a. 29i.00 do 294 00* Banku hypotecznego po 
200 zl. w. a. 376.— do 836 —. Akcye garbarni w Kzuzo- 
wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212.—. Tow. budowy wa­
gonów w Sanoka 261*— do 266.*—. Banka dla handlu i 
przemysłu po 200 zl 203.60 do 211.00.

Lisiy zastawna za 100 zł.: Banku hipot. galio. 
5 proc, loa. w 50 lat a 10 proc. pram, 110.00 do 110.70 
4 i pół proc. los. w 60 lat 100.10 do lOOBO, 4 proc. los. 
w 60 lat 96.50 do 97,20, Banka liraj, 4 i pół proc. lot. w 
61 lat. 103.93 do 101.60. Banku krąj, 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 93,70, Tow. kred. g*l, zienwki, 4 proc. (1 emieysj 
97.60 do 93.20, 4 proc. lot. w 41 i pół U tac* 97.63 da 
98.20, 4 proc, loe* w 56 ht 95,70 do 96’40. t

Obllgi za 100 zł., Gal. fond. propinacyjnego 4 pro, 
97,20—97.90, Bukowiusidego fund. propin 5 proc, 102.50 
do —.—. Kom, Banka kraj. 5 proc. (II emuyij 102.30 do 
— . Kolejowe lokalne Banku krąj owego 4 procentowa 
po 200 koron 97*50 do 98.20, Pożycaki krąj. 6 proc. 104 6) 
do —«— 4 proc, i 1898 r, 97 50 do 93 20, 4 proc. po wti 
koroi z 1898 roku 95.30 do 9600.
A Monety* Hakat ccsarski5.61 do 5.71. Napoleondor 
9,49 do 9.69. Półimperyił 9.47 do 9,57. Bubel roeyjeki 
papierowy 127,00 do 125.03. 100 marek niemieckich 50.70 
do 59*10.

DiZUewei V r. 1894 honorową nagrodą e, b. M/l- Is tk lto w ą  m aRę w gorącym etanie io  faciowi 
niztentwa W ^h i todimentowyck.

W f t i s  tóewwiną agnielrwałą do kry-
i eU dasWw wy^kl-ik pteiMWt rota 19 

9$ I  sfe l i  I uh m A

T Y t M T I I S I  do krycia d&slidw 
SZEUGI-LYSi KIEWICZA, In żyo i.r ,

ŁWyW, *IN  llsęsfeii W*

&KfslS»Tr« clutYGSM 5so!ss*rSaa*
SaM. t u a & t m w j teeaw«rff*slli

ImU « WMR]*e?ak, tatam i istmm-
NwwiwUią,
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P O W I E Ś Ć
przei

U -  O- ̂ =1E5 -ćk. j&  "3D, 
Tlómteryla t angielskiego Zofia baronom Hartingh,

(Dokońoienie).
Ale ona już padła w jego otwarte ra- 

micna i spoczęła, ukojona nareszcie, na jego 
piersiaok.
—  Powied* mi — pytała E lw ira, gdy w 

godzinę potem siedziała na ławoe przed do­
mem — dlaczego dręozyłeś mnie w tak o* 
krotny i nieludzki sposób? Czy ohoiałeś mnie 
ukarać za miłość moją, zadająo mi takie pie- 
kielne katusze?

Wtedy Andrzej opowiedział jej dzieje 
swoje od obwili ostatniego rozstania. Znajdo­
wał się on w teatrze pcdozas pożaru, ale wy­
biegł z niego jeden z pierwszyoh. W  chwili, 
kiedy wszczął się popłoch, zerwał się na 
równe nogi i pod wpływem samozaohowaw- 
ozego instynktu, wrodzonego każdemu ozło- 
wiekowi, przebojem utorował sobie drogę na 
zewnątrz.

— Ale zaledwie wydostałem się na świeże 
powietrze — mówił dalej — zapytałem sam 
siebie, dlaozego to uczyniłem ? Czegóż mogłem 
spodziewać się po tern życiu ocalonem niepo­
trzebnie? Jakąż wyborną sposobność utraoiłem 
pozbycia się go na zawsze! Biłem się w ozo- 
ło, przeklinając mój własny pośpiech. Gdybym 
dwie lub jednę minutę przeozekał w loży, 
wszystkie przejścia zostałyby zatamowane i 
raz byłby położony wszystkiemu konieo. Zwró-
oiłem oczy ku palącemu się teatrowi, zgrzyta-1 miejscu i usłyszałem urywek następującej roz- 
jąo zębami z wśoiekłośoi, a w tejże ohwili ktoś m0iry pomiędzy dwoma nieznajomymi:

życia odemnie. Tu przynajmniej znalazłem 
przyzwoity sposób zrzucenia z siebie nie­
znośnego brzemienia egzystencji, nie potrze­
bując uciekać się do smutnej ostateoznośoi sa­
mobójstwa.

Ot, oo sobie myślałem; zresztą zaledwie 
mogę zapamiętać, oo się działo przez nastę­
pnych kilka godzin. Zostało mi tylko jakieś 
mgliste i straszne wspomnienie krwawych epi­
zodów, przedzierania się do korytarzy napeł­
nionymi dusząoym, ozarnym dymem, wyważa­
nia drzwi, po za któremi na w pół oszalały 
tłum domagał się rozpaozliwie pomooy, wycią­
gania nieprzytomnyoh istot z pożogi, wleoze- 
nia oiał po na w pół zwęglonyoh sohodaoh, 
jakiegoś okropnego dławienia w piersi i na 
w pół oślepienia łuną płomieni, ' które muska­
ły mi twarz i włosy, a z których wyohodzi- 
łem zawsze z opalonemi rękami, ale zdrów i 
cały. Robiłem oo mogłem, aby zginąć, byłem 
jak szalony tej nooy, ale śmierć wzgardziła 
dobrowolną oliarą i oszozędziła mnie. Była 
jui późna godzina, kiedy — nie wiem po 
raz który — wydostałem się z płonącego gma- 
ohu, dźwigająo omdlałą kobietę na ręku. 
Dwóch przyzwoicie ubranych mężezyzn za­
czepiło mnie, zapytując o rozmiary pożaru i 
prosząc o określenie przypuszczalnej liczby o* 
sób, znajdujących się jeszcze w gmachu. Od­
powiedziałem im na chybił trafił, wpatrująo 
się w nioh z pewnem zdziwieniem. W  pośród 
tego zwartego tłumu ludzi krzycząoyoh, ge- 
stykulująoyoh i szalejących z rozpaozy, ohte* 
dna grzeoznośó fcyoh panów wydała mi się 
bardzo dziwną. Domyśliłem się odrazu, że 
nie byli to stroskani krewni, szukająoy bra­
kującego członka rodziny i przypuszczenia 
moje okazały się słuszne. Obarczony oiężarem 
omdlałej kobiety, stałem przez kilka minut w

• • • \ ru _  1_ __ _ t   * _ m

zawsze okroiłoby się ooś z klejnotów, które ma Tryestu, bo zdarzyło się. że w pierwszym an- 
przy sobie. gielskim dzienniku, który wciąłem do ręki,

— Mnie się ooś zdaje, że on oało wyszedł wyczytałem wiadomość o śmierci synowoa mego 
z ognia — rzekł drugi w chwili, kiedy s ię . Ernesta. Moono byłem tem dotknięty, cwła- 
mieli rozejść, — ale tak ozy owak, poszedłbym szoza, że nie wiedziałem nawet o jego ohoro-

mowy pomiędzy nieznajomymi

o zakład, że odtąd zeohoe uohodzió za umar­
łego. Każdy łotr z odrobiną sprytu uczyniłby 
to samo na jego miejscu. Nigdy nie dojdą koń­
ca z tą dzisiejszą sprawą. Powtórzy się to sa­
mo oo było w Nioei, zobaczysz. Pyszna sposo­
bność nadarzyła mu się zniknięoia niepostrze­
żenie z oozu świata...

Domyśliłem się z tej rozmowy, że oi pa­
nowie byli to tajni ajenoi polioyi. Nie wiem, 
oo się stało z tym, którego śledzili, ale to przy­
padkowe spotkanie zdeoydowało o moioh dal- 
szyoh losach.

„Pyszna sposobność zniknięoia niepo­
strzeżenie z oczu świata !u. — Słowa te utkwi­
ły w moim umyśle. ” Rozumie się , że nigdy 
nie dojdą końoa ze sprawą owej strasznej 
nooy, że się powtórzy katastrofa nioejska i 
mnóstwo zwęglonyoh trupów pozostanie na 
zawsze niesprawdzonych przez rodzinę. I  na­
gle błysnęła mi myśl przez głowę, że mogę 
korzystać ze sposobnośoi, aby nigdy ju i 
nie wróoió do świata, jak ów . złodziej , śle­
dzony przez polioyę, Uohodzió za umarłego 
wobeo ludzi, równało się niemal śmieroi rze­
czy wis tej. Odciąć się od dawnego żyoia, od 
jego węzłów i oiężkioh zobowiązań, cóż to za 
ulga byłaby dla mnie! Przestać być sobą sa­
mym, oo za rozkosz!

bie, ale wkrótce nowa myśl opanowała mój 
umysł. W  braku naturalnyoh sukcesorów bie­
dnego Ernesta i moich, ty, Elwiro, byłaś je ­
dyną spadkobierczynią całej fortuny Nevyllów. 
Napełniło mnie to dziką jakąś radością i do­
dało bodźca do wykonania planu, powziętego 
pod wrażeniem chwili i którego w innych oko­
licznościach byłbym może zaniechał. Podając 
się za umarłego wobeo świata, zmuszałem cię, 
ukochana moja, do przyjęoia pieniędzy, któremi 
duma twoja i upór wzgardziły tyle razy. Tym 
sposobem nie będę przynajmniej dręczony my- 

o twoim niedostatku.

mi to dużego dochodu, ale zawsze starozyto^ 
opędzenie skromnyoh potrzeb żyoia. Ni# ' 
obrazisz sobie, jak to podnosi człowieka WJ 
własnej opinii, kiedy bodaj kilka m1®8 
utrzymuje się z praoy rąk swoioh. g

Rozśmial się dawnym swoim szo*®rJL 
wesołym śmiechem, z którego ulec alft ^ ate
gorycz

W tedy pom iędzy dwojgiem  kooŁ*^
połączonych nareszcie * sobą, zapanowało
gie milczenie. Oczy ich rozmarzone spo
ku zachodniemu niebu, gdzie ogniste 9JoAo
zanurzało się zwolna w topieli roztopi  ̂
złota, a dłonie ich, rozłączone tak długo* ®r

on*#1

Ale wtedy przyszło mi na myśl, ie  Ame­
ryka jest za daleko i ie  muszą zostaó w po­
bliżu, aby śledzić bieg wypadków, czuwać nad 
tobą niepostrzeżenie i zaohwyció choć zdała 
trochę tego blasku, który miał spaść na ciebie. 
Zamiast odpłynąć do Nowego Jorku, zgoliłem 
zarost i pojechałem do Paryża, gdzie podałem 
się za pana Gilberta i zamieszkałem na odle- 
głem przedmieściu. Znałem na tyle miasto, że 
wiedziałem, jakich miejscowcśoi należy unikać, 
aby się nie spotkać ze znajomymi. Byłem w Pa-

cione były w nierozerwalnym uścisku. ^
— Elwiro — przerwał po długiej °^w 

ozenie Andrzej — powiedziałem ci 
o sobie, a teraz na oiebie kolej. Te długi® cl 
dzieśoia jeden miesięcy, musiały taWe p®1̂  
ślad pozostawić w twojem żvoiu.

Ona drgnęła i przymknęła cozy. „ ,
— Lepiej nie mówmy o tem — rzek®" JJ

Przeżyliśmy je, to i dosyć. Byłam bardzo * ^ J
szczęśliwą i bardzo bliską stania się złą*  ̂
tracenia w sobie poczucia wszelkiego  ̂ - 
Oto do azego redukują się moje dzieje.

Zatrzymała się chwilę potem dodała • .
— Stara kobieta uratowała mnie. Ja Rtf?. 

ie  to ojciec Sepp musiał mi ją przysłać 2 » 10 ^
ryżu, kiedy pan Dannet szukał mnie w Wie- aby uratować moją duszę. Jak się to dziej® 
dniu i kiedy to zdecydowałaś się nareszcie w y -5 ludzie lekceważą nieraz wiek sędziwy i P00̂  
jechać do Anglii. Wtedy przyszło mi na myśl, tują go za niedołężny? Sfcarzeo uratował
że najbezpieozniejazem i najmilszem dla mnie

Przestał mówić na ohwilę, wpatrująo się sohronieniem będzie ta zapadła górska wioska, 
w blaski zaohodu, a ręka jego zaoisnęla się w któreJ zaznałem tyle szczęścia i oierpienia
silniej na dłoni spoczywającej w jego uścisku, j zarazem*

niegdyś od głodowej śmierci, a staruszk* ^ 
wstrzymała od ostateoznego upadku i ziUâ  
wania ducha. Czy ja ją też zobaczę j®*4̂  
kiedy, aby jej podziękować za to? Jeżeli

%

Czyn nastąpił w ślad za myślą. Zamiast—„ ------  , r„  ..   Ot, wszystko prawie, 00 zostało d o  p o w i e - 1 do Angin, to
wraoaó do palącego się teatru, zaczekałem tylko, ■ dzenia. Przyjeohałem tu i obrałem sobie mie- j — T*k, Elwiro, zobaczysz ją. Odt?zuVatpy ̂  
aby się pozbyć mego ciężaru, poozem przedarłem i szkanie w  tym opuszczonym przez ciebie domu. f najdroższa, aby jej wspólnie podziękować ** 
się przez tłum ludzi i wsiadłszy do pierwszej na- | Chciałem odetchnąć tą atmosferą, którą ty ży

pociągnął mnie w tył za ramię. Zdaje mi się, |   Wszedł tam z pewnośoią   mówił jedem P °^ au®j dorożki, kazałem się wieźć na polu-j łaś tak długo. Te jodłowe lasy, szepcząo mi o
że w pierwszej chwili szału gotów byłem rzu- 
oió się napowrót na oślep w ten straszny grób 
płomieni, z któryoh tylko co się wyrwałem. 
Ten szał przeminął, ale nie traoiłem jeszcze 
nadziei, że niosąo ratunek ginącym, sam znaj­
dę śmierć upragnioną. Zdaje mi się, że byłem 
jednym z pierwszyoh ochotników, którzy 
ofiarowali pomoc swoją straży ogniowej i je­
stem prawie pewny, że nikt chyba nie pra

— I o ile można było sprawdzić, nie wyszedł 
dotąd — odparł drugi.

— Rozdzielmy się — zauważył pierwszy. — 
Ja będę pilnował głównego wejścia, a ty roz­
patruj trupy, choć mam nadzieję, że go wśród 
nioh nie znajdziemy.

dniowy tanhof. Przed wsohodem słońca byłem 
już na drodze do Tryestu. Obrałem to miasto 
jako portowe, aby módz stamtąd odpłynąć do 
Ameryki i resztę śladów zatrzeć za sobą. Na 
szozęśoie miałem przy sobie pieniądze tylko 00 

a nadesłane z Anglii na podróż moją po Wsoho* 
1 dzie, to też fantastyczny mój projekt nie na

co zrobiła dla oiebie. Dokąd idziesz? 
Podniosła się bowiem z ławki i

— A  niechże Bóg broni! Tegoby jeszcze potkał na żadne materyalne przeszkody, o które
brakowało. Tysiąc guldenów nagrody to musiałby się rozbić w samym zawiązku, 

oował gorliwiej i nie narażał bardziej swego J gratka, która nie codzień się trafia, choć J Skończyło się jednak na podróży mojej do

tobie, tchnęły w  uciśnioną pierś moją ducha f zrywać kwiaty na najbliższej grządce, 
względnego spokoju. Sprawiało mi to także j — Idę do tego, któremu już w życiu ® 
pewną przyjemność, połąozoną z goryczą, pro-! mogę wdzięoznośoi mojej okazać, a któreg0 *jp 
wadzić dalej rozpoczęte przez ciebie dzieło.' mięć świętą dla mn:e zawsze pozostani®* 
Zanim wał oohronny został odbudowany na gdyby nie on, nie zaznałabym dzisiaj?4 
nowo, a miejsce przyprowadzone do dawnego szczęścia. Andrzeju! pójdźmy pomodlić 
porządku, fundusze moje wyozerp&ły się, a że grobie ojca Seppa! .. 
byłem już za stary, aby się uozyó chodzić za
pługiem albo kopać kartcfle, więc wpadłem na K O N I E O .
myśl pisywania do dzienników. Nie przynosiło

Do Przeglądu
przyjmuje ogłoszenia

w y ł ą c z n i e  
JL. P X  O  I I  N

a
55

b ln ro  d z ie n n ik ó w  ft 
o g ło s zeń , ul. K a r o la  

L u d w ik a  9.

Ogłoszenia do wszystkich  
pism najtaniej.

Drobne ogłoszenia tylko 
za gotówkę.

J U ^  W Y S / K D L

B Ł A W A T E K
K A L E N D A R Z  D L A  P A Ń  4 

na r o l i  181MI
obejmuje bogatj dział bellelrystyczny 
i odznacza sic "jak zwykle doborowa 

treścią.

C e n a  X k o r o n a
Do nabycia we wszystkich księ­

garniach i składach papieru.
Po przesłaniu przekazem po* 

cztowem *>0 et*, wyseła franco

Drukarnia narodowa St. Maniecki 1 Sp,
Lw ów  — Hotel Zorża.

Wodociągi król. stoł. miasta Lwowa
Gmina miasta Lwowa ogłasza niniejszem

Pasaż Hsiisman*
I -s z ©  L w o w s K i ®

F O T O -P L A S T IIL ^
W tym tygodnia jeit do widzeni*

POGRZEB ś. p. ces. ELŻBl^’
Pałac i  chi eon, Gęae^* 

w id  >lii 8 zw a jc * ry f. 
" W s t ^ p  I O  O e u t Ó ^ l

18SM)
Ka r ty  k o re sp o n d e n c y jn e  „T y p y  

lu d ow e " wykonane prawdziwie arty­
stycznie przez zakład fotograficzny Edwar­
da Schillera są do nabycia pojedynczo i 
hurtownie (d la  o d sp rzed a ją cy ch  p o  
cen a ch  h u rto w n y th ) w skłaazie 
aparatów fotograficznych .Ludwika Feigla 
we Lwowie, pasaż llaasmanna 8.

LICYTACYĘ PUBLICZNĄ
na następujące dostawy i roboty

f i  A  L E N D A  R Z E :
Ś m ig u s ,  
n a l i c z a n i u ,  
P o w s z e c h n y  (WilliarZii) 
W ie n e r  I l o t e ,  

F l i e g e n d c  B l d t t e r , 
P u n s c h  K a t e n d e r 7

jakotai wszelkie inne zwłaszcza i

kieszonkowa 1 ścienne
polKa P. T. Publicznuici najstursz.
biuro dzienników i ogłoszeń

L U D W IK A  PLOHNA
Lw ów , ul. Karola Ludwika liczba 9.

M ło d a  przystojna pznoa poszukuje po­
sady na prowincyi jako pauna do po­

koju. Adres A. Rudkowski poste restante 
Lwów-
( ] g j 8 r  o r y e u ła lu y lle eu eyo u o  

_  w<*ny 6 le tn i g u la d y  jest 
do nabycia w lrydówce (op. Zurawno sta- 
cya kolei Stryj), również 2 b u h a jk i 
roczniaki półkrwi Siementhaler, Llizsza 
wiadomość Zarząd dóbr.

HANDEL

PŁÓCIEN i BIELIZNY
nwntiiiflam thw

JANA RIEOLA
Em e r y i - r -iiw u ifi średniego wieku 

w razie pitrseby z kaucyą przyjmie 
i we Lmiejsce zarządcy majątku we Lwowie lub 

poiiadłośei wiejskiej, ewentualne inną 
odpowifdnią posadę w większym skarbie. 
Wymagania skromne. We Lwowie mie­
szkanie kawalerskie pożąda te. Zgłoszesia 
pod ,G. U.M poste restante Lwów.

WE LW OW IE

^ a p ru s z a m  PP. k a p itu ł lwio w do
wzięcia udziału w przedsiębiorstwach i 

rzetelnych apekulacyach, opartych na pe­
wnych hipotecznych podstawach, z kapita 
łem trzy, pieć, dziesięć, piętnaście tysięcy 
zł. Zgłoszenia pod H. W. 1103 do redakcyi 
Ruchu katolickiego.

w

1

Masło deserowe
■zintr

1 poUoa najUmUj wyrobu

Koszule salonowe
codziennie świeże w cen:e po 4 zł. 30 ct 
za klg. netto, masło kachenne, lekko so­
lone w oenie po 4 zł. za k’g. netto roz­
syła franco di każdęj stacyi pocztowej 

mleczarnia l> o łp o tń w  p. tf/ojniłów.
z odpowiedniemi rekonenAg ro n o m

dacyami poszukuje od 1 Lipca J899
rdministracyi wieksztgo majątku. Na żą­
danie może objąć wcześniej. Stanisławów 

Z. Z. 120, poste restante.
Q  g ro d u ic tw o  L u b y c z a  król. (po­

czta) oferuje roboty hyacyntów, tulipa 
nów, konwalii. Cenniki na żądanie*

4 p ok o ju  x przyn ależytosciami, Braję* 
rowika 1 2 . ________________

S k lep y , C z a rn e c k ie g o  4.

Z MERANU Kuracyjne wi
n o g ro n a  10 kilo 

brutto wysyła za 3 sł. 20 ct.

Hans Tauber JgSf*
L n c h a r z  żou a ty  sdolny w swoim za 
* wodzie lat 29 Uczący z dobrami świa 
dectwami poisukuje posady na ordynaryi 
od I listopada lub też wcześniej. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmąje pod Uterami N. N. 
poste restante, Padew.
5  k l i n  ł,odk*cl1 w in og ron  kuracyj-

nych franko za zaliczką 210 
zł. Lebhart Beregssasi 52 Węgry.
N a u c z y c ie lk a  z patentem celującym 
11 udziela nauk sxkolnych i języka nie­
mieckiego. Zgłoszenia *Kaa biuro Plohna.
Wyborna kawa, pół kilo 76 ct. „Syryusz* 

Pł* 3 Mija 1. 2 Lwów.
w sprawach kupna ma­

jątków i sprzedaży, kojarzę malżeń-

po d  1 05, 1*55, 2*—. 2 25, 2*50 i 3. 
K o s z u le  z przodami pikowymi i fał 

dzikimi (zakładkami) po zl. 275 i i .

dla budowy miejsklcli wodociągów:
1. d o s t a w ^  z a s u w  i  h y d r a n t ó w ;
2. wykonanie budynków mieszkalnych, maszynowych, kotłowych

i szop na węgle;
3. wykonanie fundamentów maszynowych;
4. budowę iczerwoarów wodnych z ubijanego betonu;
5. budowę kominów kotiowycli i zamurowanie kotłów;
0. roboty ziemne 1 ułożenie rur wodociągowych, tak doprowa­

dzających, jak sieci miejskiej.
Warunki licytacyjne Ogólne i szczegółowe na objęcie dostaw i robót dla tychże wodo- 
5w wvdaie mieiski Urząd budownlozv za nadesłaniem 1 zł. za każdy dział robót.

Nowośei w  futrzanych to- 
warach, tapaluszach, blu­
zach, rękawiczkach, welo­
nach, koronkach I wsiąźkacb
po zadziwiająco niskich c*n#cb.

„MAISON de NOUVEAUTES 
Madame Barta Fiedler.
Lwów, pl Kapitulny 1. 3.

n

W ZAKOPANEM
stacyi klimaiyowiej w Tatr**

Z A K Ł A D
d la

ciągów wydaje miejski Urząd budownlozy za nadesłaniem l zł. za każdy

O F E R T Y  wraz z wszystkiemi alegatami, podpisane przez oferenta, zapieczętowane
trzone odpowiednim napisem, frankowane

opa-

młodzieży męski#

mają do I. Grudnia b. r. do godziny 12-ej w południe 
dla budyniów i robót około włożenia rur do 15. Grudnia

być zło żo n e  w  m iejskim  U rzę d zie  budow niczym
gdzie plany i rysunki dla przeglądnięcia są od dnia dzisiejszego wyłożone 'i  gdzie można za­

sięgnąć bliższych wyjaśnień.
Oprócz tego udziela wyjaśoień kierujący budową inżynier p. O. Smrek er w Mannheim, 

Schwetzingerstrasse 15.

Lwów, dnia 15. Października 1898.

Ulagistrat król. stoł. miasta Lwowa,

vv.;.

K ow zu le  kolorowe, satynowe, kreto- 
ł nowe i oxfortowe po zl 2 50 i 2*75.
K o s z n le  n ocn e  po sl. 155 i 0*90 

oidobione na wiór ukraińskich po 
zł. 2 30, 2 60 i 2 75.

K o a zu ie  d la  c h ło p a k ó w  po zl.
5 1 40 i 1*60
* F ó łk O B zu lk i x kołnierzami 50 ct., 

bei kołnierzy 85 ct.

KiLBioinr
I po ri. 0*90, 1.05, 1 15, 145,165 1180- 
i f i a i e w n y  d la  c h ło p a k ó w  po 
) ct bB, 05 i tl. 1*10. 
i K o łn ie r z e  tuzin po zl. 4 i 4 50. 
i M a n k ie ty  tuzin po zl. 4 i 4 50. 

C h u stk i piód.uM tuzin xi. 2 50.
Jnrawaanre m ik l«

Skarpetki, poAcioohy
dla pah, panów i dzied.

K B  A  W 4 T T
w naj większym wyborze

Zamówienia z prowincyi wykonują 
się najstaranniej.

Na żądanie szczegółowe cinniki.

8tary
z wina wtasnaco chowu, dostarcza od caj 
plarwsz.j jakości opiatni. 4 butelki za 6 zir

Zgloizenia nmilnio n wena nawowe, albo a Utry aa 8 zlr, miody 2 Utry 4 zir 
rutaate Drohobvc? Bl)l)br* PosteiSO cant Benedy.t Mertl, wlaścicial 
’—     !«>». — ah lalłtaak gray goi ‘ ~

odpęwiddaitlRj; W m U w  Mm IowĆ I

kolorowe i białe, 
w wielkim wyborze 
po niskich cenach

Dostatnie zdrowe utrzym*nie, 
troskliwsza pedsgogiozna i 
ska opieka leozenie klimatyo*p 
nauka p-zygotowująoa do pSztl', 
niw  i języki obce. Pobyt P1* 
lato i zimę. Program i bli&f 
ezozegóły na miejscu lub liatoW®’1 
Adres: Ludwik Szwejgier, 2*^ 

pana, uL Chałubińskiego 1.

poleca

Handel płócien
bielizny stołowej, bielizny mysiiij i pościeli

A N T O N I G U D I E N S
H o t e l  E u r o p e j s k i .  P l a c  J M a r y u c t c i .

Próbki na żądanie franco.
•V I

Wielki zapas

sta tn ie  c ią g n ie n ie  1 w y g ra n a  100.000 k o ro n  w a r t.
2 „  35 .000 „  „

te j sob o ty . 8 10.000 ,f »t
Gotówka 20 procent potrącenia.

WIEDEŃSKIE LOSY po 5 0  o t
PołMąja: Sokal 1 Lilian, Am. Sck*U»bar| I Syn, Samuely i Landau, Ouztaw 

Mu, Komana 1 F«i|.ab»om, M. Jonaai, Kiti I 8toff, M. Klarfeld.

O O H G O  I i i .  L
Z N A K O M I T A  H E R B A T ^  

pół kilo sL 1-90 
poleca

100 lat istniejący iM  ŁerDaty
FiYDEfiYKI SC

Lwów, Ryuek I. 45. 

Oecniki ta  żądanie. 
Opakowania nie zaliozam*

A r t i r  K i ś e l e k i
(SYKIU8Z)

Lwów, ilU t ZaMarstynawsKi

Zarząd główny Tow. Kółek rolniczych.
pooz^ulsnajo

GO SPO DARZA
najlepszych i najtańszych szorów, 
sprzętów stajennyoh, rekwizytów do 
podróży, powozów, wózków i taran­

tasów

STROMENGER
cea. I  k ró l. dostaw cy a a d w o ra l 

W e  L W O W I E  
U l i c * .  2 C ® .ro l.w . Ł T K A - w lu w a .  1. ES

S T
Izraellokl pensyonat dla dziewcząt (Teplitz-Schonau). 

lA o k ła d n e  n a u k o w o  i  g o sp o d a rsk ie  w y k s z ta łc e n ie ,  J ę zyk i 
m u zy k a , lr ro sp e k ta  p ra ea  k ie ro w n ic tw o .

di prowidzenii /-miu morowego wzorowego goipodirstwa
które mi być ułożone

w  THUSfiAWCU.
K-ndydat musi być łon.tym; pi.rwsreństwo mieć będ, uVończent 
uczn owia nitszyCh szkól rolniczych w Jagielnicy i Kobieraiczch. Po­
dania wnosić naUśy do Zarządu giówn.go Kółek rolniczych, Lwów, ul.

Wałowa 1. 8., który udzieli szczegółowych wyjaśnień.

(dom własny) allca T^salaga
liczba Z  t

poleoa wyborna w prost .
Ameryki pół kilo oó 75 ot W. 
epns herbaty pół ulo od 1 "
koniak knraoyjny od l-*0 bf,, 
najlaptiy Bum oi 1.90 *U ij

W *»dawW * "O  U i ' y ,

H E R B A T A
tlKWk w*rm0B

(o. p. Zueów, iticyi kolei i telegrificni 
Cnm i) reisyli od 15 p a ź d z ie rn ik a

SADZONKI leśne, DRZEWKA

BARDZO DOBRE MASŁO
stołowe po cenie si kilogram n©
-■ w. i   n . la «A llC 6  O t&SKICn1 z ł .  loco B o łsa o w ce  
5- 25- i 50 kilowych (°P‘ k£ **m® 
ti,) sprzedaje Z a r z ą d  d « l » r  B o ł-  
azow ce, stacya kole.o.a i telegrafu.

rssczywiśd* chiński 1%
Bosy, sprowadzana 
bornyn smaku, 4 wy»^i 
wite gatunki. — $10 

125 granów '• 
Nektar i.iąiacy <*. 
PirU Chii ct. y/
Bukiet królewski fj
Kwint cewirtki d

T iiłe  wyborny 
1 wyśmienity 
pnwdiiwy frincusi®
gitonkion.

Kazimierz Lewicki
Lwźw, ul. Trybuąalska

7 d o ln y  p ed a go g  akademik 
X  l«krvi na w*i. M. Turkalewicii4, le- 1 Źp Ukryi na

» .  f r o a p e k t a  p r z e  a k ie ro w n ic tw o . r - w .  H gon, amer. 1 hrów poczta Bukaczowca. ^

Pcpier * U b^& TFijaC iow ilbell w  Białej. U n D m ic  S*rodew t Stwuaław l Spółka. Hotal Georga c.


